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Mi·Iiardowe sumy 
na świadczenia socjal11e łozy ·rząd Polski ~udo,vei 

Minister tow. Rusinek zapoznaje komisję sejmowq 
z „instrukcjq11 ks. prym asa Wyszyńskiego 

w spraUJie instqtucji charqtatqwnqch 
WARSZAWA (PAP). - Przema- 1949 z 28 do 96 miliardów zł. Powa pracy w przemyśle, ale w wielu wy, ,,Caritas" otr~mata ze s~a~·bu Pa11 

Wtając nri posied zeniu sejmowej . ko żne sumy prel iminowane są na padkach zdob,vli tytuły przodowni- stwa, ."' sa.m<!_g6 tyl ko :'1~1msterst.wa 
misji pracy i Opieki społecznej, któ 5wiadczenia w naturze - 395 tys. ków pracv. Wśród wielu innych wy P racy i Opieki SpołeczneJ 889 mi1n, 
r a obraciowała nad preliminarzem wyprawek niemowlc;cych oraz blis- różnili się niewidomi: Alfons Dą~ I złotyc~ dota.cji. Oddział „<;::arita~" 
budżetowym na rok 1950, minister / ko 180 m il. litrów mlek a dla dzicl'i browski (2!6 proc. normy) i Zy- \\·~ "\'I rocła\\:lll otrzymał b):~~o '~ 
p racy i opieki społecznej tow. Ru- i matek karmiąc;ych. ~munt Mrozek (200 proc. normy). m1ln. zł w 10ku 1949, a bll„Ko 18.J 
i:lnek podał m . inn. że liczba za tru I W związku z uclwrnloną pr zez Ra S b • _r • I miln. zl od r , ' u 194(). 
dnionych w 1949 r. wynosiła 262 dę Ministrów „Kartą. Górniczą" sto U Wencle . ans~;wa D ui e wrażenie na członkach kom i-
p roc. w porównaniu ze stanem w su.ie_ się już podwyż.szonc zasiłki dla „Caritasu s ji wywarł zacytowany przez mi11.i· 
19ł6 r. chórobo\\·e i dopuszczalne jest po- l{ureferent tow, posłanka RŁlJ- stra Husinka u ~tęp z listu pry masa 

bierame renty przy dalszym zarob SZYX SKA (PZPR), omawiając zaga Wp;zyń;;kiei:o. W liśc i e tym, datown · 
Przy omawianiu wydatków na kowaniu. dnienia opieki spolecznej - zapy nym 2 marra 19-19 r . prym.as W y5zy•l. 

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 'I k' · t 'I Kolejnym zadaniem resortu bę- tała m . inn„ jak duże subwen cje o ski 1JOlcc1 1er ow n1c wu poszczeg;o -
tow. minister zwrócił uwa.gę na dzie uj ednolicenie pozostałych po u trzymała „CARlTAS" i czy zrobio- nYC h za k tadów kościelno · opie1\\1i1-
faid, że składki ubezpieczeniowe stroju kapitalistyrzn~'m Q<Ir ebnyrh no wszyst ko ze stron y Ministerstwa (';.ych, ahy z:l)iobiega ły ,,po" hir '.:ai:! · 
'"'PtO\-vadzone przez usta\\·odaw- systemó·w em erJ·talnych. w celu kontroli wlaśch\'ego zużycia l'ym się kontrolom kościelnyc!1 1.a­
~t\\'O I'olski Ludo\YCj są w całości \V dziedzinie polityki opieku11cze.i sum, pr zekazan ych do <h'spozycji k ładów opieku ńczych J>rZl'Z różne ~o­
pla tnc przez pracodawcę. .Jest to Państwa Ludowego, duże wyniki „CARITAS", szczer.ólni f' jeżeli cho- m i~je". Powyższa in~t rukcja pryma-
zdob>·cz świata pracy, podnosząc<i ~la.ie m. inn. szkolenie inwalidów. I <l zi o odrlział wrocławski, ~a \\'yszyń~kiego rm;z\1chwalila <l O· 

realną \\'artość płac. Swiadczenia Absolwenci kursów \\'~·kazuią się W odpow iedzi minister Rusinek tvchcza!'\OWe wła dze „Caritas". któ: <' 
te dają przeciętnie na jednego ubez 11 ie ty lko normalną zdolnością do wyjaśnił, że w latach 1!145 - 1949 lit·z )· ły w"kutek leio na hezkarno~C:. 
piec.:zonego :~ .900 zł. miesięcznie. 
Leczenie sanatory.ine jest prowa­
dzone w 39 sanatoriach o łączne.i i 
lo~ci ponad 19 tysięcy łóżek. Ogó­
łem na świadczenia lecznicze pre­
liminuje się z górą 30 miliardó\\> zł . 

Setki tysięcy ton węgla ponad plan 
deklarują górnicy na apel Wiktora Markie\vki 

W~·datki funduszu ZASIŁI.:OW 
BODZlN?l.-YCH wzrosły w roku 

1 

Nowy 
rzqd włoski 

KATOWICE (PAP). WEZWANIE CZOŁOWEGO RĘBACZA -
WIKTORA MARKI EWKI PRZY JETE ZOST ALO Z ENTUZJ AZ­
i\lEM PRZEZ ZAŁOGI GónNICŻE CAŁEGO ZAGLĘBIA WĘGLO 
WEGO. NA APEL MARKIEWKI POŚPIESZYLI PRZODOWNICY 
PRACY I BRYGADY ZESPOI.OWE RÓŻNYCH KOPALN. ZOBO­
WIĄZU.Ji\C su; DO WYSOKIF.GO PR7.EKROC ZE;.;IA NOHiVI PRO 
DUKC'Y.TNYCH 

Rz ·in (ł', l'). W )Jią1 c podfin J u- 1-oQo" i; za ni« zloh. lł w dniu dzl~ I <-i-;1.elł, n.1. a.i !t! l'all" I er.a„ r~ll!e'L 
f iQ:alnie cto wiadomości ;;kla.1 no'.1·c j sic.i~z~'m górnicy k ilkunastu ko11alń 1 Czaja .Tan i Gradek l\I\chal. . 
go rządu de Gri;;pPri'egci. Dąbrowskiego, Gliwicld<>go, Bytom- Brygadzi.sta Pora~a ł'ranc;.; zek zo 

dowej i kamic.niem węgicln~·m 
pocl budowę fundamen tów socja­
frzmu w Polsce - powiedział gór 
nik Kopica - i tllatego każdy z 
n as w sw ojej pracy w)·kua(, mu­
s i .iak na.iwięrej ener gij i wyko­
nystnć wszystkie i.wo,ir zclolno· 
śl'i . .Ja wrn:r. ze ·:> \'ll.l<I- brygad<\ zo 
bo\vh\tu.lę się w~·rąl>ać w okresie 
3 miC'si<:c:v nmia."t 18~ t<fn - GO~ 
ton~· wi;gla''. 

\\' porówna niu z poprzedni;n t-Z<\- I 'kiego, Chorzowskiego. J awonnic- bO\\'!az:i l się ze swoim :ze.;:polem dać 
d em d e Gasperi·ego zmianv n·1st<\- ' ko - Mikolowskirgo . i Rybnickiego w c: ągu trzech m•e~:qc>· H.8'16 ton. W KOl'.'\L:\'I „lUAKOSZOWl'" 
p \l y nu , ze~ciu sta no\\ ;~;rnch. ~ mia ! Z,il'dnoC'zenia Prz<'myslu. \'\'~glo\ve- w m1 a - t przF1.\: · ctz1 an ~·ch. planerr~ j . . . . 
nowic ie m inI"trów: bez 1ek:. "krunu- go. ~f1.fl31 ton . drugi b r y;:\adz;sta, Bugai Z odpow1e<lz:ą na apel l\Iark1ewk' 
n ikacii robót publ:cznvch, m ;:i rvr.nr I . ·'k1 Pa\\"eł. zndekluro·wał ,,. :mien 'll po~pie~zyli ró,1.·nież górnicy k opal ni 
ki" ha.nd. lO\\'eJ· poczt1· o.raz pr l , ;, \ V K OPALNI I :.\I. STALINA swego zespołu w,·dobyc1e w tym sa- .. ~Ial<o<·•o". "'"· P r odo"'n"k pr"~y. 

• • • . • ''-
1

• • • • • • mYm okresie I 0 "f 1 (l I <J11 \\-~~la no nad " · 0~ " " 7.' ~ • - u~_ 
W .'obole; nowy gabinet z_lo~y :JH.v · W .-rnpaln: im. J. Slaltn a do :\·~1~0! n~r:nę. · · · Dyrbus Paweł postanow:ł przekro-

si_ęp;ę prr>zydentowi Rep11bl k i Ei 'lau I Z~\;:~~~ t~l\\:"a, .długof_alowego, pt z>~1t a S'.adem Bug3j,;lde.r:o i Porady po- czyć nor mc; produkcyjna i wykonać 
di. p.I . ~orn.c>· .cumowi - Porada Fr. n. szli r ówniei.. : rębacz chod n!kowy. do końca kwietnia 45 m. b. chodn'ka. 

Oszczędność - dźwignią 
budownictwa socjalistycznego 

W dniu dzisiejszym w sali l\liej-r Okazało si ę, że .m cina oszrzędzać 
s.k iej Rad:v Narod owe.i oclbędzic si~ cl ~ięl~i tra fn;vm. pomy.sło~ i u~1>raw-
1)iPrwsza w Łoclzi n a r ada oszC?.ędno..~ niem om , dz1ek1 skroce111u procesu 
;.iow a zwołana przez re dakcję „Gło- wytwórczego. dzięki zmniejszeniu re 
su Robotnic>;e irn" w związku z a pe- 1 man entów rnięclzycperac•yjnyC'h, 
l<'m tow . .Tana Walaszczyka. Okazało się również, że n ic ma 

.Tan Cza jri. kt óry postanow'ł d,\ć za · t ?B R b Drewniok 1\-la-
m!a o:t pla nowanych 2.533 ton zamias - · ·:; acz 
4.053 ton "·C?gla oraz r c;ba cz Gradek teu sz zobowiązał s ię wydobyć w 
Micha ł. k lórv w okresie trzech m:e- ciągu trzech m ie; ircy zamiaRt plano 
siecv wvkona 88.3 m. b . robót gór- \yanych 720 ton - 1.080 ton węgla . 
n:c;~·ch." zam'nst p lanowanych 59. 

W K OP.ALNI „PREZYDENT" 
Wśród ogólnego e n tuzjazmu za­

łóg zobowiązania wysok :e go przck.ro 
czen·:a norm prod ukcyjnych powz'.al 
czołowy rębacz przodowy kopaln i 
,.Prez~·dent·', Henryk l\'.opka, w raz 
ze swa 6-osobową brygadą. 

„\ Viemy o trm dobrzr wszyscy, 
że p lan 6-Jetni jest J>lanem dobro 
bytu mas pracu.jąeych Polski Lu-

Za przykładem swych s tar~zvch 

kole~ów do "·spółzawodnictwa dłu­

gofalowego przystąpiła również bry­
gada mlodzit>żowa SP, złożona z 22 
młodych górnik ów. Rębacz te j bry-
gady :\Iiłoszek Henryk zadeklarował 

w imien 'u swej br ygady zarn:a:st p la 
now anych 17.490 ton - 14.586 ton 
\Yęglu . 

W dniu odsłonięcia pomnika 

Adama Mickiewicza 
List wnuczki wielkiego poety 

WARSZA"-A (P AP.) - W z,1ią1ku 
1 uroczystofrif od•donięria pomnika 
Arlama '.\Ur.ki ewie.a w \\ ar,za\I ir, n_ 

1 mie-.:r.kala w Paryż n '.\taria \lirki<'" i<"7, 
6{1dzh1a wnuczka \lielkie\>;O poety, wier 
na jrgo itleałon1 "olno,ri i Jrn'>l~JHI. 
w1·H-0rnwala do Pr11zyclc>:nta Rzerzyi>o._ 
politej. pre1!'sa Rady Mini•tró" . pre_ 
z;denta m. st. \\~ar;;zawy, a wraz z nimi 
d1) wszy8tkich rodaków pi,mo trc;ci na 
strpnj„eej: 

,.Pr-::epelniona jestem dziś wiell•tJ 
radością, 1vielkim 11•;r11.~zenicm. Zo. 
srała ::mytn ostatnia obrlga horcl te_ 
utońskich: mój 11ieśmiertelriy d::i11d 
stanął :nów ria piedestale, 1111 kt1ir.vm 
vo.ętmdły go pr::epd11 io11e tt•dzięc: 

no.kią sercu ruirod11. 

śród Tr'c1s. ·w m ojej ukrx:lumej 11"<rr. 
.<:111t"ie, nb.Y taa:: z Wami ś/11b01,V1<\ 
że rrie =rjd:::iemy nigdy :: drogi, któ• 
rą r111m wy::n11czyl. · 

"iVirstety, mój H"ielc pode.<zly ni~ po 
:1volil mi n11 podjrcie trndr)rv podr6 
ży. Pąsowe róże były 11 /11bio11ymi 
l:winlflmi mego clzi1ulh.v1. Triąuml•ę t.a 
l!ich róż sldnrlam w myśli 11·.<r<id hwia 
1ó1c, któreśrie cl:::iś t11t ft j :łożyli. 

i\'iech 110.,:e ·~ercri :;jPdrioczq lit 
Il'!' 11·spól11ym ohr:ylm : 

V/ECH żDE POT.SK-1! 
( - ) Maria l\fickiewiu. 

Przyjazd 
poetów .radzieckich W"iem y, jr1Jc tddkim bylo srrce 

Adama Micl•it>1•ic;:;a i jak 11·irllm b~·­

ła jego miło.~ć, 1.-tórą obrjmomd C!t­
Warszawa (PAP). W d niu 27 brn. 

przybyła do Warszawy grupa w y­
b itnych poe tów r adzieckich , któn:y 

ie jP,uo n<r}1<ięL wezi11u udział w uroczystośc iach 
ły 1/flTÓcf. 

TT'ir m.y t<rhże. 
hratersttw luclóic związanych z z<1kof1czeniem jubil~u 1:::ym ideałem było ~zowego RoRu Micldcwiczow:::k iego, 

Wiemy, '°: .<'.eintlo bijqcl' z jr1w d11· W skład g rupy wchodzą : :\Jikolaj Ti 
c!w. prum/m1e calą Pol~~·ę, uby pro. chonow, l\faksym Rylski. Simeon Od 
mier1ioffoć 11a caly świat.. . . . j kowani, Maksym Tank i Antana!l 

Jnld:e rmąmrłal>ym byc d=istnJ po· Vcnclova. 

Łódzkie brygady remontowe 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

Brygady remontowe w tkalni 
PZPB Nr 9 odpowiadaj ą na a pe l 
tow. Walas?.czyka. Brygadzista tow. 
.Jan Wojdy1\ski zobowiązał się wraz 
ze sw- 'wygadą skrócić czas r em on­
tu k<""~llnego k rosna o 4 godzin~'· 
Zob oW1_;j-:an ;e to pozwala na skróce­
nie ' zio:su remon t u kro.:'na o 8 pro­
cent i pc:zwa!n wyprodukować 100 
mtr. tkanin dodatkow o mksic;cznie. 
Bry!'(adzi;c:: Leonard O bzewski. J ó­
zef Szymczak. K azimierz Wargolew­
ski i S tan :staw P odgór ski. pracują­
cy ze sw ymi brygad ami przy remon 
tach zapoo:e-gaw czych k rosien, zo­
bowiązują s ic; skrócić czas remontu 
kr osna o 3 godziny. Pozwoli Io wy­
prcdu\:ować 300 m t r. tkanin dodat­
kowo miesięcznie . 

W t kaln i zespół Marii Bartochow­
skiej postanawia zmniejszyć odpad" 
k i o 50 procent . Zespół F 1·anciszki 
Szmytk c również postanowił zn1n icj 
sz~·ć odpadki o polow e;. 

W PZPB Nr 7 d wa zespoły przE:­
d zaln lc:ze na maszynach obrączko­
wych zobow!ązaly się oszczędzać na 
oduadkach . Pierwszv zespół to tow. 
to,~·.: Rosiak Zofia. Wit11 la l\Iar a, 
Apo'.onia Stani~iawslrn. Antonin a 
Kowabka. Anna P awlak i Anna 
\V!c\vióra. - Drugi zespól to tow. 
t ow .: Anie1a Jeruzal, Wlady.sla\va 
Idczak. Helen.a Świech. Mar:a Kuc, 
Helen a Zakrzewska, Antonina Tar­
n iewicz. Każda z tych prządek zobo­
wiązała sic; zaoszczędzić w ciągu 
d nia 10 dkg. niedoprzędu o ·wartości 
37 zł. 

Rozszerzenie obrotów towarowych w 1950 r. 

mi~dzy Pol~ką a ZSRR 
M OS K WA (PAP) - W wyn:ku 

rnzm ów między polską cleleg-acją 
ha.n<llową, a i\-1.nisterstwrm Han· 
dl n Zagranicznego .ZSRR, któr e 
Pdh~ wały ~ict '"" atmo.~fcrze· !' rZ)"' 

iaźni i wzajem1wgo :;m>Zumienia. 
2;) s l ~·czn'a hr. podpisan~· zostńl 
PROTORÓL O \\'ZA.JE:\lNYCll 
DOSTAWACH '.rOWARÓW NA 
l!l:iO ROK. Obie strcn;r, kierowa· 
ue dążeniem cło d alszego rozwoju 
wza.icmn:rch stosunków handlo· 
wyd1, ULg·odn"ly Zll::'.CZ!IC CO'l-;ze· 
r i.enie wzajemn ego obrotu towa· 
r1Jwcgo w 1950 roku w por ówna· 
niu z p oziomem rocznych d ost aw, 
pnewidzianych 5-Ictnią umową z 
dn'a 26." 1. 1948 roku. 
Ogóln~' obrót tow a r owy Jlliędz:y 

Polską i ZSRR w 19:>0 roku, włą· 
<'7ając dostaw~ to w arów i urą.ą­

rlzeń inwest;\•cyjny·ch , dostarcza· 
nsch przez Związek Radziecki n a 

wchu~, rudq żelaimą, mangar.:>\\'ą 
i chromową, samochody , traktory, 
m?.-'>z~·ny rolnicze i poligraficzne, 
}HOdukt;r nafiOW(', fht'tnikaJin, fJr 

t~ kul.' spoż;yH·ezr i fnnc towar~-. 
polrzchne gospodarce narodowej 
Polski. 

Polska będzie do.\i arezać do 
związku R c:d7ieckiego w 19;;0 ro­
ku: węgie1, tabor kolejowy, kolo· 
rnwc i czarne mcta!C'. tk<>.11111y, cu 
her i inne towary. 

Protokół podp'sali: ze strony ra 
d zieckic.j - minister handlu za· 
granicznego l\'l. l\TIENSZYKOW, 
,_.,, strony polskiej - mlnister han 
dlu zagranicznego TADEUSZ GE­
DE. 

3 lutego - posiedzenie 
Sejmu RP 

rach unek u mów krcdyto wvch. WARSZAWA (PAP). Marszałek 
wzrośnie w porówna niu ~ l!H9 ro Sejmu Ustawoda~Hzego. R. P. -: Wla 
Idem 0 34 proc. / !lysław Ko,val.sk1 ~ł?s1t w cln!u ~7 

z;·oclnl~ ~e wpom1~•an~. m pr~- PC>Sie!lzenie Sc.imu Ustawodawcze 
· · I bm. zarządze111c tresc1 następuJąccJ: 

tok.ole m Związek R aclz1ecl<t będzie go R. r. odbędzie się w clniu 3 lute­
rlostarczal P olsce w r oku 1950 ba· I go l!l.>O roku, o godz. 10. 

\Vl'zmą w niej udział mistrzowie clzicdziny żyda, nic m a gałęzi J>rze­
oszczc;clnośei z ł,oclzi i w ojewóclztw:i-, mysłu. zakładu 1naey, oddzia~u pro­
kti>rz;v podzielą się n awzajem swo1- 1 dukeyjnego, warsztatu - gdzie i>rz~' 
mi dot~· c-he7asow~·mi metodami p ra- odpowiedniej organi7.acji JH'al'y, p rL:V 
ey oraz pomysłami i 01iowied_zą. so- I na leżytej pracy uświadamiającej 
\lie 0 dotych rzasow;v<'h _ o~iągn H~r 1arh 

1 

wśr. ócl ~~logi nic mo'Żnab;v był.o z~o­
n· !l1ir 11zinie oszezędnosc1. . szczędz1c ogromnyeh s11m. ~1ęgaJą-

W narad zie ·wt>zmą również ncb:1ał <TC'h m iliardów i srtek m iliardów 
przrdstawiriel e zwią7ków zawndo_- , zl otych. 

Pracownicy łódzkich placówek »Caritas« 
1 

protestują przeciwko nieuczciwym kombinacjom · dotychczasowego kierownictwa wych i a clm inistrae.ii przem;vsłoweJ. S umy te, ocalone od marnotraw­
pr 1.rd k tórymi w dnvili obecnej, w o · stwa, mogą być i będą niewątpliwie 
bee• fałdu ż:"wi ołowego rozwoju ru - zużyte dla s finansowania olbr z;v­
<'?-n ws1>1}łza":ocl'!irtwa o~zr.zęclnoś· mich. inwestl'.rji p rzewid.zianyrh w \Y piątek \Yiec;:orem w sali Zarz:i , eze11 o;t\ya i wiernych, jak równ ie:~ ! Z t0irn powodu pó7.no w raca na m iej i·1.enie na wieść o niecnych naduży. 
c>1oweg·o, r~•suJt> "lę szc,zegol;n1c ostro Planie 6-let111m, będa zuz~· te. dla .bu du Okręg-ow<'g-o Pobkicgoo C?:c t·11·one- I ofin r:.' plynąc·e od Polonii z zngorani..:y J ~ce ><weg·o n ocleg-u, co bylo bardzo c iach i przc;;t-ęp(·zej clzia-łalno~ci ki :­
zag-arlnirnie nwżli~·< ie szybkiego . us~a dowy nowych f~bryl~ i domow _mie~ go Krzyża 1\· Lo<l z: odb~· lo $i~ z~hrn 1- s lu żyly o;obi~l)· m potrzebom nie· ric rni le widziane przez kierow nictwo. •·c \l'mczych w!a<lz „Caritasu". 
)Pnia n orm tech1~1rznyrh _na Z UJ:y(• ll' szk~l~ych. mos~ow 1 P:lr?w~zow. 11 nie p raco11 nic i prarnw[likó11 Jó:l ::- ·uczl'i n ych k·ier oiY n ików ,,Caritn<u" I \ Y zw i~z ku z t ;·m była ona ~ta;c Dzięki czujności w l:idz pań!ltl\·o · 
surowca. al'lykulPw tl'c.h111.l'Z11Yc_h. pa słuz~.' <' b. ędą. ch:1ełu _Po.dmesic1.11a s. to- i.'e.l!·r1 „(.'nrit1'sU". Prz\,·l.Jv,·li l ic;rn ir· . lub leż trafiah.· do rąk n<11' 111 nir1· " 0.- . sz1.·kanowann, a nnwc>t zdarr.a lo sir• l · d 

d ł~n ., I ,.. j Y w~·c 1 \nemy zisiaj dobrzC', dlaczego 
Jiwa itp„ ora.z zaga Ulenie ew H , ~ PY zycJOWCJ l~1dnosC'1 pra<·n!ąc~.1 . w praeowni"Y przedszkoli oraz różnych. \\olanych - dobrze sytt101rnnych ;,,__ nieraz, że ob. An tyniak im1~i ał a pó~ z środków pieniężnych, żywno~,:i , 
cjono~van.ia. clokonan;ych oszczę~nosci Polsce or az dz1el u bud ow y Soc•Jallz- punktów opiekuńczych „Cai-ita~u· ' z lych ob~zarn ików, da\\'nych :1 g-entów n~'m wieczorem wyE.tawać dlu gi t7.a ; odziC':i.y, i całe!,rn tc!l:o wiclkie)!'o lll<i-

jak rown1ez k.·ontr_ oh w~'konama pod m u. . . . . . t e renu nas. ze.rro mia5ta. ·wśró1l nich 1

1 .~cstapo i band,,•tów zbrodniczerr. o pod w drzwiami. · · 
jęty<'h. zobow1~za11. .Tesli na.ra~a ?zt<:t<:Jsza J>.r~~·czyni znalaz ła ~'ę również grupa si6,tr za- ziemia. r ażda z dziewcząt, pracuj:ieych " cy ,,Caritasu", nie korzysta li na jbied I 

·~ ... '·' wtku, ktory111 dysponowali kiC'rowni 

Z;vcte przyni osło nam. zwłaszcza 0 się do wzmot:~ma. o;~zczęclnos~1 w na konnyth, 11 rac:uj;!<:Ydl w „Carita-;ie". W • • 'ć „Carita ~ ie" mogłaby wiele )>O\\ ir- · · · 
tc ŁatniP. szereg n owych. I.orm o~z~zc;- szym przemysle, Jesli pozwoh na u - strząsa~ą ca opow1es <lzieć o niejednej swej krzywdzie - nieJ~t dla których !i ł użyć miały one 
dnościowyeh w dziedzinie zmn.1r.J>ze .lęde n . panialego, ale żywlnłowego .Zebrani-', na którego w~lęnie zo- sieroty zakot'1rzvła ob. Ant yniak ~we jak:le jako pomoc. l>zi<iiaj wiemy już do · 
n!a zuż~·eia _bawełny,_ ~eł~y i .Je~Jwa sta l wy,:doszon~· refe ra t o ujawni<.- Na szczególną uwagę zasługuje ;:ymptomatyczne W):~tąpieni e , które brze, dla<:zeg·o nasze uposa żenia , pra 
b1u. m etalu I \vc;gla. 1g1el l smaro\\_„. jeszcze ruc·hu współzawodnict-wa o- n~'l'h fa klach mHiuż ~·t> w „C:.. ritas ie" ,,., .,,·a 1·1'0 na zeb•·a11'·cl1 <l uz·.ń ,,.,„,,,z·.n111·e. ro"·nikc)w in'<tytucji „Carita-;u·• by;v 

· kt k I J ·e "szczc;dnośeiowego w zrozumiałe clla i pomoev nrlziel:rnej w<"·1 le na to TJiP wyst<w ienie jednej z l1l'Ze<łtniczck 7.e · ' ·' ' " ' tak ni~kie. Z maj;:i.tku „Car itasu" 
<:odz1enna pra. · :I'. · a .~v_y •:1;za .a. z . . . . . . · ' · ' · brania, mtod(•j je~r.cze ob. Ireny An- Dohrze !<ię sta lo - doda ła .iPs?.c·ze t b b 1 · 

m ll'ma os1ezędzac rown1ez dz1ęlci. wła kazdego ram~-, JCsli 11mo:7.l1wl wza- za<lu~n.i::i.c:: m, dohr 7.e ~y tuol\"a n :nn t ynink. - 7.~ Pa1i~two zainteresowało si" r zc a Y o przec1c:7. pokrywa('. koszLy 
,_ · b · d k a r h \1·1·0<'"0111 l'l1l 0 l· 1· I 11<io11·,,1·b,·Jo c!O"' J · "" hulanek w ,,Tab,1rin1" e", t1·znba b\· ',o 
„Nwe!krn sp_o~o ow i ? ony\~' ma • Jemną wymianę doświadczeń w tej " ·'·' ' c. ' ·' " - Trena Anlyniak - jak to opowir· · wre~zcie !llo~unkami 1>:rn ująey 111i u · ' 
m~nt?w ~1i:ząryclt I kap1tal~yr~1 . j dziedzinie - . spehti on a z powodze- dC'm, Żl'· prnt o\Ynic·y „Carita~u" uwa- d7.ia la zebranym - je3t ~iero. l.Q.. Ho- ! na>' " ,.C.arila <;ie" , ż.,e te.i:o rodzaju fi nansować prze~tępcze elementy \\TO 

d7-1ęk1 włas<'lwcinu kOllS<'l'WO\\ anm . . . . ż.a.i~ za ~lu~znc llecyzje " ladz rząrlo- dzil·e 1"e1· zoin„li \\' t za._;c woi"n•· I WYJladki wrr- ~zcie ~ię skofr·za gów P olski, by l~·eh wsp6lpraC'OW!li-
. d • i - lll t'l11 p ostawione Przed mą zadama w) rh, k11lrE> 1>011 olująe no" e zarządv · ,,... , · ' · ' · I · · · · ' · · · k6w h itlerowskiego okupanta . 

parku masz~·uowego, u1 zą zen na · Ob. Antvniak pra<:u je obecnie w , 8lu;:z nir zebrani zwróci li U\\·ag\! z 1 , . . . 
rzędzi praey. " ' · L. „ Caritao;;11'' pra;1;.nq umoi,łiwić i za- J>rzecl..;zkołt; '<i(Htr zakonnnh przy „.e t e<'o rorl·,aju po' t"'!JO\'"an ic ~\\·hl . ,d zac_o'.l'oflt>nielm p1 z~ .1mu,1rmy :Io 

r1ewnić tej charylatrwnej in<1tyt11cji · · . . ' .· ' · ' - . . " · ' · . . · · · w 11i omosc1 nU rnntrolt rlzialal no.: •. i 
.. „ .. ._„„ ••••• „••-•••••n•H••••„.„ ••• „ „„ ...... „.„ ........ _ •••. „ .... „ ••••••... „.„ •• „ . wypełnianie !'WYt..'h zadań zgodnie z u l. flzJ?O'Y~kt rJ 4~. pozoąta.H} C·yn1 pod C7.Y dob1tnte o nad z\\ ycz:1J n1E-zcl r o- :·„ ri t a "u" ze ~trony \\·ładz pallstwłl 

KOM U N I KAT j:<1• tawionymi sobie celami nie~ienia zan~?<il11 „Ca ri ta,;t'."· P~.~ luclrnjmy, I ''~i ~ 1111 ?~~erze, p~nuj:icej " lódikim ~~- ~."~h, której wynikiem w inny być 
chrześcijań<;kiej 1>omocy naprawcie co rno\\" l. 0 \i·arnn karn. 8 " .CJ prac? : „~ arita-:ie z '~my Jezo dawn<'gO. odpo\\·iednie konsek\Yencje wob"c 

l)otrzebuJ. ~-•·m .1 na tę poin nc zaslti - Dz1ewt'Z\'t ;1 . kfore pra<:nJą w I k1e ro" 111cl" a, kture dla dobra t l'J JJrze ·tępczego ki·ero,,.111.ct,\·a ,,C ~i· i" ta-t 

Redakcja „Głosu Robotniczego" zawiadamia, 
że dziś dn. 28 b,m. o godz. 15 w sali MRN przy 
ul. N owołki 16 odbędzie się narad a oszczędno· 

ściowa w zwiqzku z apelem tow. Walaszczyka. 

l:.i~~:::.::::.;;;;.~~~;,~;;:~~;;;;;;~:.~J 
' 

. · '1' ' "J • • - 1>rzed"'zkolu ,.Carita~u", n ie mają d·l instytuc:ji jak i celów, którym J na I ·u" ~ '· - '' " 
o·ująrym, brze. ('zf~ to płacz:). bo "J>Ofyka j !' ~htŻJ, n111 ;:1ialo zo'i ta ć odwołane. s · . . 

Poclkre~lono wyra źnie, że doiych- krzywda. :\ie otrzymują ,„ do~(ntecz - Xa z:i kończenie obra <l zebrnni Z za do\\:olemcm podkr eslamy ~hi<z 
cza sowe kic rO\Yn ictwo ~przPniewie1•zy nej ilości jedzenia, nie są dohrrt> uth walili .'cdnom~·ślnie re~olm·i<;>, w ne stano" Bko Il z<!dU i " ladz pa ń· 
lo ~ i ę t elom „Ca rita su", zapominają c traht1rn ane. A teraz ku swemu 7.dz i- kt6rej c-z ~·tamy: st\\"owych, które nie pozwalaja w P ol 
o ch rześc ijai1"'lkim ohowi:Jzku nie><ir- \V it>n iu„ :lo\\·il''. lz inl_y:<my sir; _jak rl~- R 

1 
• ;;ce Ludoin•j tuci ,·ć s i ę i bog-~~i<'. kf)l!l 

nia J>OlllOQ' bied nym, rhor~-m . niejerl - hl'7. C' ~Yil sob1r mrktorzy kl C'l"0\\"111- ezo uc1a · · , 
nokrotnie ofiarnm wojny i pruś lado- cy, pr~r,ro;i i dri·clnoi-zy „Car itasu". 111:-iaLol'om l oor.ustom. chotiażb;\· u;;i-
wań hitt('row«kich. l'nYdr.i:ih· (l mi- I . Ob: .\ ntyn.ia!' onowi 1i<l~ ?al(' j o „„_, . Zebl:ani ,,._ c~niu 27. 1. 1950 r. pp.\ t fl \\·ali o:i i ;;woje n~z'.1kit i1rze yrnkt~·::-i 
l inno11 e.i war t.n~ci , pnC'l;od;~ąc~ z do- h1<>, ze d1oc1n b:udzo r 1 ęzko . pracu- . CO"" :.\ i CY J:.\ ST YTCC.TT ,.C.\ RIT.\ · p rn kryc plaszr zyklem dz1alalnoscl 
tacji :państwowych, ofiarnośc i :;pole· I je, to jedna k Ul·zęszcza do szkolr . I 8t;" W LODZI wnażają S\YOjt .:>bu ch~ntaty"-nej. 
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Podejmujemy długofalowe 
zobowiązania produkcyjne 

Pisarze polscy prołesłuiq 
przeciw niesłychanym szykanom 

we Francji 
· Wiktor Markiewka, znany czef1s twa i h igieny pra cy oraz 
przodo,vnik pracy w górnictwi~. p1~yśp;es7enia budowy nowych i 
który w ubiegłym roku zainicjo- rozbudo,vy niektórych starych ko 
wał współzawodnictwo pracy dla palń. 
ucz.e~ema święta 1-majowego. wy Wszystkie te środki jednak nie 
~tąptł obecnie z nową inicjatywą wystarczyl:-·by do podniesienia w 
1 podjął; długofalowe zobowiąza- ciągu najbli:l.szego sześciolecia wy 
nie produkcyjne. dajności pracy o :35 procent. 

Cała Polska zna osiągnięcia 

1 

zwięk.s~enia wydobycia ~ 36 pro -
pr~err.iyslu węglowego, który jest cent, !l' wyprodukow~i:1a w ro 
naJ'".1ększym bogact\Yem kraju., ku 19.J.J okol? l?O. mil.i. ton '~'t::­
W~g1el stał się fundamentem gla. gd '_bY. nic sw1adomy, twor -
odbudowy i. rozwoju ~ospodar -1 C~)\ sor.1ahsfycz!1y stosunek g6r-
czego !Polski. W plame 3-lct - mkow d? pr~c) . . . 
nim wydobyto około 200 milj. ton . Zobow1ązamc W1kt.ora i\fark1ew 
węgla, w roku ub. nasza produk In, w;r~ona~ia . w ciągu lutego, 
cja węgla kamiennPgo była pra- marca 1 ~,,·1etn1a 300 }>roc. no~­
wie dwukrotnie większa, niż m)'• ~aro\:no . w ~·vr~bywan1u 
przE'd wojną. (w r. 19:38 38.1 chodnik~. Jak i wy?obyc11.~ w_ęg}a 1 
milj. ton) i o 40 proc. \Vięk:;za, \\·ez\\·ame wszystkich gorn1kow 
niż w r. 1946. do naśladownictwa oraz natych­

Cała Polska zna równi~ż. ofiar­
ną. i wydajną pracę górników. W 
okresie od roku 1946 do połowy 
roku 1949 robotnicy przemysłu 
W(!glowego poclnicśli WJdajność 
pracy średnio o 21 proc. 

miastowe powzięcie analogicz -
nego zobowiązania przez dru.~ie 
go górnika kopalni •. Polska". Jó­
zefa Słupika, świadczy o zrazu -
miĘniu przez nasz:.·ch ~órników 
zadań Planu 6-letniego. o nie -
zlomnej \\'Oli jego wykonania, o 

Wyrazem uznania dla górni - zdecydowanvm dażcniu do przy -
kow była Karta Górnicza. przy- ~p:es;:cnia budo\\')' fundamentów 
7.nająca im szczq~ólnc przyw1le- socjalizmu w Polsce, do stałego 
ji? w zakresie płac, praw honoro rozwijania dobrobytu i kultury 
wych, uprawnień socjalnych i ur mas pracujących. 
lopów. Karta obok wielkich bez Jest w inicjat~·\\·ie Markiewki 
po§;rcdnich korzyści dla wiciu ty nowy momPnt o niezmiernej do 
~ięcy pracowników pr7cmvsłu niosłości dla całej gospodarki na 
wc;glowcgo. przyczynia się do dal rodowej, o wielkim znaczeniu dla 
szcgo wzrostu produkcji, m. in. dalszego rozwoju wspólzawodnic 
przez podniesienie dyscypliny twa pracy. 
pracy i dopływ nowych sił robot PodC'jmowane dotychczas przez 
niczych do kopalii. klasę robotniczą i poszczególnych 

Karta Górnicza jest zatem waz przodowników pracy zobowiąza -
nym elementem wykonania przez nit> miał~· przeważnie charakter 
.przemysł węglowy trudn:-·ch za- krótkoterminowy, rzadko dotyczy 
dal1 Planu 6-lctniego. Temu sa· ły okresu dłuższego, niż 1 mie -
mE'mu celowi służyć będzie iów- s i ąc. . 
n1eż uchwalony przez Radę Mi- Powodowało to czę::.tokroc, po 
nistrÓW plan elektryfikacji i me· wzniesieniu Się fali \\:ydajn.oś.ci 
chanizacji kopalń, popra\\·a ich I pracy, jej spadek, rodziło \\·srod 
WE'ntylacji i warunków bczpic - wielu robotników przeświadcze • 

nie, że po wykonaniu zobowią -
zań można zwolnić tempo. 

kowe oraz komitety współza- WARSZAWA (PAP). Pl 
wodnictwa prac.v muszn włożyć sarze 
maksimum w~·siłku w · nkcję u- polRcy prze~lali list do Prez~·dtnta 

antypolskim 

My - pisarze pol11cy, wyra;l:amy 
prote~t przeciwko „aktom niespra­
wiedliwości i przemocy, przekreśla 

.iącym w oczach opinii wolnośc:iow. 
trad~·cje frnncuskie i niewątpliwit 

sprzeczne z postawą ludu francus­
kiego. 

Wezwanie Wiktora Markiewki 
do podejmowania zobowiązań dlu 
i;tofalo\vych powinno zrodzić ruch. 
który nad1t wzrostowi w)·dajnoś­
:-i ~rac~· cechy stałości, powin­
no zapoczątkować likwidację do­
rywczych wzlotów i zahamowań 
w rozwoju współzawodnictwa 
prac:r. 

pow11;zeodmicnia nowej doniosłej 1„iancji Auriola, protestując )lrzc­
inicjat:vwy górników, w walkę 0 <'iw niei;Jychan:vm sz~·kanom anty­
u~runtowanie świadomości, ie JlOlskim reżimu lUocba i Bid:1Ult. 
nasz stał~· marsz naprzód, że zwy l\ly, - pbarze polscy - czytamy 
ci~skie wykonanie planów pro- w liście - zwracamy ~i<; do Pana. 
dukcyjn~·ch, :i.e '"'zrost poziomu Panie Prezydencie, ze słowami pro 
ż~·riow<.>go mas pracując)·ch jest testu. Na francuskie· bowiem ziemi Li~: pod_ i~ali: w. imteniu Związ 
uwarunk1>wany s~·stematyczn;\'m J • • ku Litera tow Pol1<k1ch Leon Krucs 

Wiktor J\farkiewka wskazał <lro 
gę, którą pójdą t~rsiące najlep­
szych synów klasy robotniczej. 

wzrostem W"dnJ'no<.ci stosowa obrazona zo„tala godnosc Judzku w I , i T P .•. p 1 k 
,r ,, • • • • - • !.OW'l·c • za -wo l'ZYJlll'llll o s " • 

niem coraz to nowych, lepszych, osobac:h na ·z.,·ch rodakow, klor:r.y fo'. • k ' . Zofia Nałkowska.. 

Organizacje partrjnc i związ-
d . i . h Id i ł 1 . . . ł . 1· L' • • 11 anc us ieJ wy aJn eJszyc metod prac,,·. z a a 1w~c1ą swoJą „ uzy 1 .- rancJl 

· J. P. Ch. i krajowi rodzinnemu. 

Nowe for my planowego skupu zboża 
\~ styczniu .br. zastosowane zostd-1 Nieuporzadkowana podaż zboża 

ly srodkt. ma 1ące na celu dalsze u- spowodowała, że niejednokrotnie po· 
sprawni~nie obrotu zbożem ze wzglę-1 wsta11 alv poważne zatory przed punk 
~u n~ in~crcs rolników-producentów I tarni sk.tipu przy gminnych spółd1i"I 
1al.;; .. rowmcz z.e wzgl~lu na konircz- ~ niach. Zdarzało się, że oc1.ekujqc y w 
n~sc . całkowitego uporządkO\\ania I kolejre thłopi nie mogli być· zalat· 
te1 clz1erlzlny. skupu. Praktyka. pif'rw- · wie11i pt zed uplvwem wielu gocl7in. 
szvc~ tygodni wykazuje, ze usprnw- z clrnqiej strony powszechn) m zja· 
m<>me. strnpn zostało przyjęte 7 1ado- 1visklem byla be1czynność punktów 
11 uleul(>m przez podstawowe masy skupu w dni, kiedv okoliczni chi op i 
chl.opskie, które obecnie . stopniowo nic prz) wozili 1boia, ponieważ nie 
zw1ększaią planową podaz zhoża, w były to clni targowe. 
w~elu ":}•padkach przekraczając pia- I tak np., 0 ile w I dekadzie <.tycz• 
11 ) miesięcme. nia 1949 r. skup zboża wynosił 2.5 t~'· 

Żywiołowa podaż sięcv ton. to w !U dekad1ie l<>go sa-

powodowala trudności m0go mirsiącd osiągn:~l 105 tys. ton. 

Handel zbożem ju7.1od 2 !dl opier11 
sic CJlkowicie na uspołecznionvm 11-
paracie •kupu i na stałych cenach, 
korzystn~ eh dla rolnika. Plany sku· 
pu, ustitl110e co miesiąc w skali kra­
jc.wef i wo1ewódz1.iej - wvkon}'Wd· 
ne- <;a \\' c.alości, <:zęslo nawet z nad­
.... yżką l'nclc17. zboża ksztitltuje sii;: jc­
cl nak zupr-lniP żywiołowo, ulegając 
~ilnym wahaniom od deka.dy do tłe­
ki!dy 11 naw!'t - z dnia na dziPi1, czę 
. to w wynJk.u lok,1lnvch zwynajó1~· 
np. dosta1< zania zboi:cl tylko \I' dni 
tarqowc itr. 

\" marcu ub. r. III dekada ]HZ) niosł.1 
rezultaty 2,5 razy więk~ze, niż pierw 
5La. \V pilzclzierniku ub. roku od I do 
!II dek.idy nastąpił skok od 112 do 
199 tvsięcv ton. Stosunkowo jrszcze 
"ięk<;l.e różnice W) stępuj<ł pomiędzy 
poszrzególn)· mi dniami. 

Rola „trójek" społecznych 

Bogilcze wiej~cy z reguły niech<il· 
nie się odnoszc1 do 1qłaszania swych 
nddl\VŻ0k towarowych; mimo, ż„ m,1. 
ją Jeb dużo więcej, niż gospodarsf\n 
mało- i ~tfdniorolnc licz;i how;em na 
ewPnlu<1lne możli1' ości siJckul,1cjl na 
r11Pdl1ÓWkll p17eZ wyzy~k małoro[np. 
go chlop.1, poszukującego 1iarna . or,1z 
na inne możliwo§ri spe>kul11qi. ;via· 
Io- i ;·r.'dniorolni czlonkowir. „lrÓ· 
jck" , uw1nlcdniaj<1c lt•n moment w 
rozdział~ planu gromadzkiego, ulat­
wi<tją }JdnoczPŚnie P<1ństwu 11dz.i<>ł•1· 
1:ie Ili:\ przednówku pomocy w zhni.11 
t\ m gospodarstwom, które tr90 JJO· 
trzehu j<J. He1 le>.J pomocy gospoclar· 
!>lwa hi,,clnie>jszc hyłyhy na wiosr,ę 
całkowicie uzulcżnionp od bo<Ft< zy 
wiejskich 

Lepsza organizacja 
sprzedaży zboża 

PJ,inowy skup zbożit, któ1 y me jC'~l 
cr.asnwą akcj<1, lecz stałym s~ s!e· 
n1em, w r.ierws1.ym pólroczu hr. kl<l­
rlzie spPcjcilnv nacrsk na pierwsze 
I rzy mit'siącr•; jako D•I ten okres, w 
ld Ór\'m rolnik j<'sl stosunkowo mJlo 
zaj~ty i dysponuje wolnym czasem. 

rzystani'a maszyn -omłotowych mog1 
bvć: obecnie sharmonizowane ? tfl'nnl· 
nami sprzedaży zhoża. 

1\lożnn wiec stwierdzić, że w han· 
dlu Lhożcm ·nie uleały zmianie ani 
warunki ~przedaży, która pozostl!lłll 
wolna spr1edażą, ani korz} ~tne dla 
rolnik,1 ceny, ani :;yslem natychmia· 
~tow0j zapłaty: 1111iana polega na u­
sprawnieniu ohrolu zbożrm przt>z 
wprowad7Pnic planowej formy !lkupu 
ze ~cisłym ustuleniem INminów 
sprzc>claży. Po1<1 hc>zpo~rrd11im udo­
skonillenicm skupu uzyskuje się jed· 
noczPśnie gwarancję rac jonalnego 
'' ylrnt zy5tania magazynów, bard?!<>! 
planowPj prac • lr.insportu, mJi,< ! 
i przemysłu przetwórczego, 11 t~„;„ 

bard7iej planoWE'[JO z.:iopdlrzl'nla lud. 
no;Li midst. w mnkr: i kaszę. 

Jak dotvc:hczas, planowy skup zbo­
ża o~iągnął 1rn11.dqksze sukc<>~y w po 
wiecie tarnowskim woj. krakowsk:if!­
go, zamieszkałym w ogromnPj wiek­
srn<\d pt 7ez chłopów małorolnych. 
Chlop1 tego powiatu wykonali do 21 
bm. s~yc:zniowy plan spn:edai:y czt"" 
rech zhóż w 246 pioc„ przekraciając 
jednocz<>~nie pian półroczny. 

Nie wolno nam solidaryzować się ze złodziejami! 

Podsld~ą wprowadzonf'go obecni!? 
usprnwni€nia 5przcdaży 7hnża jest 
i.stalenie planu dla każdej gromady. 
Plan gromarizki uchwalany przrz ze 
branid qrcmadzkie uwzgl<;clnia sytua· 
cję i możliwości poszczególnyc)1 go· 
spodar~tw w danej wsi, stan 7<lpd· 
só"" potT7ehy własne. Zebrani gm· 
madzkie wyrnacza ją po trzech lud;:l 
zaufania, tzw. „trójki", w skład kló­
t ych wchc,dzą przeważnie mało: i sre 
dnil'T1Jlni chło pi. 

11stalc-1•ie tNminów ocłslawv 1hoż.1 
przN gromadv oraz pr:rPZ puszcze· 
!iÓhl\'ch rolników zapewnia wi-.kszą 
sprawno~ć i lepsze \\ rkorzvstanie 
przepustowości punktów skupu przy 
nininnych spółdzielni;;ch , stwarzaj;\~ 
jednoczC':inie Wdrunki dlc1 systema­
tycznepo, rówrwmiern<'!JO dopływ11 
zhoża d'J młynów i clc>watorów w 1 

gÓi\' okrd'.lon1 eh terminc1ch. 

Do rnkc:f'su IP[JO przyrzynlło l ilt 
w~pób:awodnictwo mi<:dzy powiałam[ 
i micdzy gromarlami. Wyniki w•piił· 

zaworlnictwa w powiecie hyłr en• 

uzicnnie przekazywanę te!efonkznl„ 
7 womady do gromady. Księża powiatu łaskiego 

o IJrzestępczych 1irakt„kacb "Caritasu" 
W dniu 27. I. 19:10 r. odbyla ~ię w l Popieramy w t•ale1 peh~i szlarhet- że polderuJą oni z rala 1>łe<·z1>łowito­

r.a ,-ku konfrrcncja b c;h· 1. pow.atu ne intcnC'je Rządu w kierunku n - :ścią clzialalnością opiekuńczą wszy­
fa;;kiego. po'-więcon;i 01110\\·:eniu n;id zdrowienia. stosunkó~,. ~v „Caritasie:• stkkh ntkladów 01>ieki społe<'znej 
użyć, popełnionych prz 1. dol vchcn oraz docemam~· z:tłozen~a wład1: pan „Caritas", z.i:-odnic z .ie; char~·tab·w­
AO\\'C władze „Carita~u·'. I stwowych. zalct•aJące, azeb~· clo nowo nnni 7.alo:i:eniami i celami,' tak, aby 

W konferencji tej wzicli m. in. u- wrbranych zarząc11iw „Carit.as~" ,~-e to w żadne.i mierze nie odbiło się u­
d7.iał: ks. Rv,zelewski Jerzy. prob. szlr osoby clnchowne .iak i sw1edoe. .icmnie na świadczeniach dla o~ób 
p<1rafii Grab~o .. ks. Matu·iak .Tóze.f, l których clot::chcza~owa postawa m~- najbardzlrj potrzebujących tej opic­
proboszcz parafii Sędzieicwicc. k;;. ralna i 1>atr1oiyerna dala gwarancJę. kuńczej pomocy". 
Sulwitiski .Józef. proboszcz parafii b 
Zelów, ks. Szpetulski Zygfryd, pro- D h . n' stwo pow r e I n' k' 
~~~~a~j~~~~~i~o~~I~~~·~. ~~„ ~i~~ UC owie I z ZI s 1ego 
r v Nowl'lkowski z Wida\\'V. k,;. Zio- • • d • • C • • ' 
ł~ Eugl.>niu~z. proboszcz pcirafi: Wo- P ętDUJe na UZ'}7CJa. W 4t arJtC:\Ste' 
fa-Wiązmrn. ks. Solarc7.yk Franc:- w dniu 27. I. 1930 r. ks;eża z po- ni(' potrzehu.iących. 
• zek z p;irafii Brzyków. ks. C?.crka- wiatu brzezi1'1skiego zebrali się r.a Dzięki rzujnośri wladz Rzadn Pol-
w~ki Joze[ z para[ii Wygiełzów, ks. naradc w Brzezinach. abv dać wy· ki Ludowej, zło 7.ostało " ·ykrJ· tr, 
Cecho!. probo,zcz para Li Najśw. l\L raz swemu oburzeniu wobec prze-<t<:P pclożono kres naduiy<>i1>m i w~·clim1 
P. w Pabianicach. k-. Pu::tclnfk Aloj czych praktyk „Car'.'arn" oraz do- nowano wrogie jednostki. 

'\'ierz~·m:v, że nowe władze „Cari­
tasu" w~·każą się pra<'ą uezriwą j 
zgodną z 7.ałożeniami i celami tej in 
stytucji i służyć będą pomorą naj­
biedniejszym. 

Zebrani na dzisiejsze.i naradzie zo 
bowiązu .Jemy się w ramach sw~·l'h 
możliwO!i<'i dopomóc nowym wla­
cl7om „Carita<;u" w s1>ełnieniu lnnio 
siej mis.li dla dobra naJuboższyc;h'', 

·„Trójki" kontrolują wykonanie pia 
r.u urZ\ j~tego na ;zebraniach gr·1· 
mitdzkic li, działa ją·c 'w porozufuicnli1 
z ~1minną spóldzielnią oraz oceniają 
zql11szPnia indywidualne w zakresir. 
'.\'\'konanie planu skupu. „Tfójki" kie 
1uj;; się rnajomogtią możliwo!<ci po· 
szcz<'qólnych gospodarstw. 

Plm1owy skup zhoża pozwala c hl,1· 
pom nd racjonalne wykorzvstc.Jnil' 
nlilszyn rolniczych, a pr7cde ws1y•1· 
kim młora1 ni ze spółd1iekz ·eh oi'rorl 
k<'>w mil5Z>:nowych. Terminy \\ yko-

\Vażnvm elementem «ukresu Je5t 
pomoc udzielana ,trójkom" przez peł 
nomocników, wyznaczonyth dla każ• 

dej gminy oraz pełna współpraca or• 
ganizacji partyjnych, Zwią7ku Samo­
pomocy Chłopskiej i gminnych rad 
naror!owyc.h. 

Ponura prawda o zakładzie w Namysłowie 
Prokurator ujawnia niespotykany rozkład moralny 
wśród „opiekunów" osieroconych i chorych chłopców 

\YROCLA W (PAP) - Po dalS7.)'Ch To ponure dziedzichYo idei hitlerol\ , nie niż,;zej niż 8 lat więzienia, dla 
zeznaninC'i1 ~wiadków i ek"pert~·zic „kit h ujawniło si~ wlai'nie w ~ar.1y 1 Zofii Dorsz nie niższej kar~· niż 4 
hiei:rłrc·h, którzy potwierdzili zarz•.1· "lowil', gdzil' metod~· pcda~o:.l'in:n" J:ita więzienia, dla k~. Micc11ysła~·;4 
t~· aktu o,;1'arżE'nia.w czu•artym dniu obl•jmował~· biric ki.iem, pa~em, ka- Redła i Jadwigi Rmieja również ni„ 
1.roec>><u zakonników z :\amy~low l, 1 hl<'m lub policzkowaniem, a dlllej 1>0 niższej niż 4 Jata więzienia, a dla 
zabral głos prokurator dr A. niżanie moralne przez stnłe lżcm~ fgnacego )lichalow-<kiego nie nh­
Cincio. Stwierdzi! on, że ujawniO'l;\ w~·rhowanków i w~·m~·i'lanie im u•I sze.i niż 5 lat więzienia. 
~tn1~złiwa prawda o zakładzie jc.,t pol~kic-11 h;rndytów, wn~zcie zam~._ \Y ostatnim słowie o:ik. Florczak 
~11 iadel'l" em nie.;JJot ~:kanel{o n~zkladu !mnie w ciemnicy i. '~·~·~i..;zrzcnie >l'Osi! la odn . w ·miar ka .. 
moralneiro tyl'i1, ldorym po111er;:onn 1 rzez ~trnszne warunki zycia. l . 0

• .e: ~ S • • ry 
1.piekę nad chorymi chłopcami. Szt•zc>gćilowcj analizie poddał pro- Oskarzem: DorRil, Rcdel l ~11chałow. 

Rzecznik oskarżeni!l omówił ~z.;:·o kurntor dr Cincio i>r7C'tfp~ (l1 a na· s.!d prosili sąd 1·ównież o łagodny 
!co J!l;IH.'Zę owego rozklarln moraln<?- tury i::o.•podarezej i finan~o·l<'j, po- wymiar kary o:;;k. śmieia prosiła. o 
JZ:O, pl'zypominając nal"trojr, jakiP 1>a 1wlnionc przrz oskarżon~·ch. u~iewinnienie'. · 
nawały w konwrncie O. O Bonifra- Przypomniaw. z~· na;:tępnir wysli;-p 
trów przed wojną i podeza~ okupa1:ji ne czyn~· innych os:-arżonych, dr Cin Ogfo~zenie w~'l'ok11 na5t.1pi '!'!' dni'1 
1-:itlC'rowskiej. cio zaż11dał dla b. Florczaka kar~· dzi~irj~zym. 

zv. ks. Kaczmarcz\'k Stanisław. ks. magać się mdrowlen:a ~lo<'.lll»:·iw. 
Ro!!owicz ,Tan - prefekci . l<1.kół :v panu iących dotąd w tej :nstytucf. 
Pab:anicach, ks. Klimczak Kazi- w omów'.eniu komuni:catu rqdo­
mlcrz, proboszcz z parafii Górka, w<>go \\' powyi-~zt>j sprawie i d~·3\u­
P;ibian:cka, ks. Roi:(O\\'Ski Henryk. ;;ji nacl nim uczc,;tniczyli: k:;. Ry­
prnbn$7.CZ parafii Dobroń. k;;. dzic- szard Moskwa. administrator paralii 
kan Brajtenwald Wacław 7· La. ku. Uja:>.d. k;::. Knop Edward, administr. 
k~. Budzi;;zew;:ki Zd1.i,-ław. prefekt paraf'i Rokidny. ks. nwnck Franci­
;;zkoły w Pabian:cach. k~. Jarczak szek, administrator parafii Łaznów, 
Zy~munt. probo~zC?. parafii Kwiat- ks. Opala Zyi:munt. proboszcz z pa­
kowice, k~. Szy;:z]<iewk7. Tnd"USZ. ram .Jeżów, ks. Trzciński Adam. pro 
probo;::7cz param Dłutów. ks. p;r~ri:: bo;;zcz z µarafii Gałków, k;::. ~!enkic 
chała Stani;:ław. probo~zcz parnfn wie7. Antoni adm:n:;::trałor parafii 
K~awerów i ks. Porczy]\, probo.' Zt7. Bedoń. ks. Kotlicki Ignacy. prob. 
parafii Marzenin. . parafi Rogów. k> .. Jarosz Leopold. 

Bagno, prywata, kumoterstwo i 
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naduivcia 
Nawiązując do nadużyć.. jakie mia probo„;icz parafii brzezit'l;:kiej, o. 

ł\· · micj~cc w ,.Carita~ic", nie s~cz':'- wan:ybok Klemens, przeor klaszl'J­
dzili zebrani W~Taznw potęp.im!<\ ru Reformatów w Brzc1.lnach. ks. 
pod adrc.<em dotychrza;:owl"go k!el'O Wira Stani;'1aw, proboszcz panfi: 
wnictwa lej or!Zanizacii. Kożle, k~. Bolesław Wojciechow~l~i, 

„not:vchC'zasowa d7Jałalność „Carl- admini-lrator parafii Chorzęcin. ks. 
tasu" - d \\'ierdził m. 'n. z obune- Rogac:d .J(l7.cL probo.<zcz parafii 
nir.'111 k~ .. Józef Sul\\'iT1ski - stoi w Dmo>in. ks. Zalew;:ki Stanisłd1\'. ~d 
w~·Ta:i'ne.i koliz,ji '/. kotleksem l~ar- mlni<1 rat or parafii S\\'lny. k~. No-
11,·m. totd: dominu.ią<·nn u erni·i ~111 wak Marian. probo;;7.cz param Sko­
k~żdego księdza jest w tej rhwili 11- ;zrw\'. k~. Swiątczak Józef. proi:J. 
nucit palącego wst~·tlu. I cllate"'o nie parafii S:zczawin. k.-. Kul!k .Tan. ad­
wolno nam zasłania[· się i solidarn:o mini:;trator param N'.csulków, ks. 
wać ze złodziejami! Rącza,ozek CQ.esław. proboszcz para-

Sami musimy zacząć oddzielać fii St ryków. k;:. dr Zyi:h Antoni. pro 
kąkol od pszenicy, wołająr na rn- bo'zcz parafii Brato.<zewice. 
parcelowanych jaśnit panów: precz, Nnpiętnowawszy w rnrow~·ch slo-
skończYlo się waszr panowanie! wach u !awn!one przez kontrolę SP '>-

Po szeregu podobnych wypowlP~Zi łec·.:1ią fakty przC'stępstw i nadu~1·ć 
ze >:trony zarówno k;:iqży jak i św·ec w .,Carila5ie". 7cbran! kskl.a ! świec 
kich dzial<1C'l:V katolic:dch. uchw:tlo- cy dz.ialacze katolicC\' , podjęli nastę 
i10 jedno~ło5ni e rczo:uc;ę na;:t~pu- puj<JCa rezolucje, 
Jacc1 1rcsci: „:\I~·. ksii;:i:a patrioci powiatu hrzc 

„My. księfa patrillrl I działa1·ze ~a zińskitgo. dieecz.ii łódzkiej, ~r.b.·2. ni 
tnli1·<·v pow. lac;kitgo, Jlo 73P07nanm na naradzie powiatowej w clniu 27 
„ill i pr;r.e-dysk11towaniu u.iawnion;nh I s tye·mia 1950 1'. w Brzezinach - J~O 
tai(tów, z pracy dotychcnsow:vch zapoznanh1 się i przed~·skutow.a.n111 
, •. J;id'Z ,.Caritasu". z ralą ~wiadomo- chiałalno.<ici b yl;vr h wtad.,, ,.Caritll­
·,. ;~ potQpiamy niegodne kh po!'ilę- sn" s twierdzamy, 7..e kll'rownl~?:C 
· u;;anie. władze tej inst;vtuc.ii nie sptłmły 

Dotvrhezasowe władze „Caritasu". swych obowią1:lców i zawiodły zau­
lnstai;cii po\\·ołanej do nit"sienia po- fanie ~po!E'e?:eństw~. 
mor~· i oi>ieki bJlźnlemu - nit slu ż~· Wzniosłe idee m1toslerd1:ia cłir?c­
Jy t~·m ,1,rn l<>sł~·m N'ł<>m, a w~ęcz ścijańskiego 7.ostaly ~Pa~·zone prze~ 
Jlrzrc·iwnie, 1dcrownirtwo „Car1t_a: element. Pr;t~~tl:'P<"l~'. .iak1 znala;r.ł się I 
•u" !'Italo en:~t-0kroć w . pn"'<'T110SCI w .,Car1tas1(" . . 
z ~ałożenian1i i z ndanlami mi11W1ler f'.undusn~ pnl"ma~oM „ dot~rJI 
d'lia ch1'7<'ści.iańskieiro, jaltlm winna Panstwa oraz ofiarowani' prz~„~ !'PO· 

fiużrć. ta orira.nizaeja, w;l"konyst~·w~ Je.l'zeństwo w <'ffo po1110c;v ftl\.JblMł­
o.a ~la f:!l!~w.,119!!tyk,1 ~ty~~4~wę,h, ~łm'm ;;; !!Io g11~it.rID' llo f~r~ 

Alarfnuiqce wyniki kontroli . społecznei 
przeprowadzo11ej w stowa1•zyszeniu ,,f aritas'' 

KATOWIC!•: <PAP\ - ,.Tr~·i1un:i 
Robotnicza" omawia w numerze :1: 

dnia 2i bm. pierw:;ze w~·niki Jtontro­
li gospod:•rki na tPrenie za1'7.~dll o­
kr'ę.iru „CHitas" w Katowicach. 

Oto \\y,iatki z art~·kulu „Tryi.J11-
ny": „Bagno, pry\\'a tn, kumotel'st \YO, 
poważne nsdui:~·da i to natury nie 
tylko moralnej, ale i karnej - oto 
w krótkich ~łowach plon 3-dniow<'j 
kontroli ~polC'czncj przrprowa<lznnej 
na terenie zal'z~du okn;•gu „Caritas" 
w Katowicach oniz zarządu diccl!zjtd 
n<'iro. sprawują.c·pgo pit'czę nad J•l· 
,:,o;iałami „Caritas" na terenie \\·ojc­
wództwa. 

'.\Jaj,, tek instytucji t·harytaf)'\\ nej 
jest nicul'h11ylny i pomie~r.any z ma ­
jątkiem ko~cielnym. Chao'I tm był 
robionr celowo, ab) unif'możli11 ić 
11szelJ..ą kontrolę. 

Premie „miłosiernej'' 
siostry Bolesławy 

lo~inclzia j ;o:a milo•iMd~ie i;;wojf' po­
biera \1 „Carita•" "kromną ~umk~ 
ok. l:l tysięcy złotych "raz z pre· 
mia mi. 

D:l.iC'si~tki kiloJZ:ramów czekolll'l:i.· 
s. Bole>-ława lJO'lylala sio'ltrom \Yi­
zytkom, a tłuszcze i materialy un­
ro\1«k ie> ~zły nie dla najbiednic j­
sz)·ch, ale zupelni e gdzie inctziej„. 

Nierentowna tkalnia 
i rentowna knajpka pod 
wspólnq dyrekcjq kuzyna 

ks. biskupa 
Fahr~·ka tkacka „Caril!I"-" - „K ,l· 

11 at" <laje zysku t~rlko około 800 ty· 
~i\'CY ił rocznic. );a11uwa się \YOb('c 
tego pytanie, czy warto je11t towA­
rz)·qt11 u rlrnrytaty11 nemu prowadzić 
zakład przemy~lowy tak mało ren· 
towny. 

Ale „Ka"·at" je~t doo;konalym pła· 
<1zczykiem dla w;;zelkiego rodzJ.i'J 
kombinacji. Pod pla~z.-z~·kiem prow,1· 

Kirro1'"ni~r.k11 !'kn:;ru .iASt i;lo tra d7.f'ni11 Mkład~1 pneon1y~łowegtl mo7.­
Role«l11.wA Brod11. Ona kiernje calo- na dn;;;on\\\·a6 w~1elkich tunsakcj: 
;ci11 - z11r1;wno „C„r't;i"'" jak i porl- , pieni,żnych, moina krn•zy,-.;tać 7. llll· 

!l!'gł'ymi .iP.i pnerll'ię,hiM'!<twami, Sio· I moehndów, można otrzrmywać ben· 
!!!'& ł1filttł!-"ił jst l!P~t>~!~W..Y~ aj-! zlP-' ll!\ r?żn, ~elę jtJ, ... 

Dy rektor „Ka wnt u". tcl'hn1k pokwitowanie: „Otrzymah11n 1 nliliol\ 
tkacki her, pralctyki. :\{arian Jn · 500 tr,;. zł na zapomoJ.,-i dla rod~i„ 
nusz. jl.'~t krewnym k'I. hiqkupa pole~ł~·ch z Y dyll'izji piechoty" orar. 
i po-;inda w Kato1dcach knaJ1>ę długa Jbta zapomóg, których ~·50· 
.Iks''. Samochody ,.Kawatu" 2:i- kość waha się od 18 do' 108 tye. zł. 
reje~trowane jako \1 la'>llość Rady Są. to tzw. pośmiertne odprawy, wy­
Polońii Amerykań~kiej ;>ny won· płacane przez rząd angiel~ki, gd) T. 
ły p;inu tł~·rektorowi węgiel do je· V cl~ wizja piechoty wchodziła \\' 
i.:-o knajpki, a pieniądze na hen- skład angiebkich 'rojsk ekspedyc~·j­
zynę ~zły z fundu~zliw „Caritas", nycli. 

a więc z i.:-ro-za s11olel'Zn<'l(O, Dewiz)' nie wplynely jednak n a 
z dotnrji Jl:t ń"t" 011 yd1.„ rnchunek na~Z<'Jl'O hanku dewizo. 

\\':<rócl „kw:atków" ujawnionych w 11eg'o, dewiz~· 7.0«taly zai:ranirój. 
cl 7.ir.lalnośd „Cadl<~s" ślą,;kil'.i, i;ą- a w kraju .. Caritn-." wyµł11t"al,1 
nie.ie również fakt bardzo po"·11 :~- miliony pochocl zące z ffo la<'ji pań · 
1:ych 1rnclu7.yć natur) dewizo"rj. sh1 owych, ze zhiórck publicznych 
„Caril;i„„ za.imo\lała «ir ni<'lt~;ilnY- - rodzinom polep;ł)·ch, u~zczupla· 

mi czynnościa mi banko11)·mi. jąc o !t sumy fundusze przez:na· 
\\":~rórl 1lokumentliw znajduje ~ię czone dla n11jbiec.:,Uejszyrh. 

···················································~·············································· 
Oświadczenie prof. Jażdżewskiego 

Oświadczam. że w:-·padki marnowania lub niewłaściwego użycia 
m ienia publiczni!go. istotnir stwierdzone w wyniku postępowania 
s::1dowego v.: katolickiej orp,anizacji charytatywnej .,Car_itas" diecezj; 
\Hoda\\·skiej ze.sługują na potc;pi e11ie z punktu \\'idzenia interesów 
Kościola, Państ\\'a i mas pracujących i winni powinni bvć poc:,„. 

gnięc1 do odpowiedzialności. frof. dr. Konrad JażdicnHki 
Ló#. 27, I. !95Q ~1 
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MICKIEWICZ W ROSJI 
'W. pfe:rwszych dniach listop ada 

!1824 r. Adam Mickiewicz ,.za przy- Mickieroicz jest i na zarosze będzie bliski ma-
SlB!eżność do tajnego s rowarzyszenia l d · ł l ' 
IFilaretów wysłany z polskich gu- som u owym, ponieroaż wma ączyc gorący 
be.uti w głąb Rosji" wraz z towa- f · t t k Z · l · k rzyszami: Malewskim i Jeżowskim, pa rw yzm Z l'OS ·ą O royzroo enze CZ 0101.e ~a. 
przybył do P etersburga. Miasto pr-zy Umiał dojrzeć tę wielką prarodę, że szczera i 
!.ięło ich w yludnionymi u licami i na-
i:wpół, po wcoor a jsze; !Powodzi, !Zlato. pramdziroa, milo.ść ojczyzny ujaronia się najpel-
p ionym: domami, Nad grodem car - · • • b k J f • kim wisiało przerażende. nie] ro g<ę o ·im, i remo ucyjnym in ernacjona,-

·po,voli jednak miasto wraca do liźmie. 
a-ównowagi. 1Mickiewicz i jego towa-
n:rsze nawiązują p:erwsze zna jomo- (BOLESŁAW BIERUT. Z przemówienia na uroczyste/ 

i r.a sobą. poeta pr.z:rjacłół, którzy ro­
=iell go ł k ocha.li, wywO'Ził wiele 
doświadc-icń. Był w pełni słł, 11 

progu najwyźs7,e.go r-oju swe-go 
talentu. w tym kraju niewoli i rora 
dy, który zostawiał za. sobą., był jed­
nym z tych, których na.zwlslta za­
bronili wymieniać carscy ia11danuł. 
Pamięć o nim 7;Q!!tała.. „Gdy na JlU· 

bllcznym obied'llie, wY<lanym na 
oześć Gra.n o·wskiego (p rofesora hi-

~ :i: iz.amieszkałymi w P etersburgu inauguracji Roku Mick.iewiczowskiego). stor i:i na Moskiewskim Uniwersytc-
IPolak ami. Stykają się także po r az cie) w r. 1833 Chomiakow wmiósł 
pierwszy z rosyjskimi rewolucjon i- dzy S\vą działalność patr'iotycz.ną, 

1 

sty. Dulli go jednak groza 1 martwo- kielieh, mówiąc : „Za wielkiego, nic­
~tami. 31 grudnia poznaje Mielce- poeta jest zdumiony niemal jawno· ta Petersburga i coraz cz~ciej myśli obecnego, sfowiańskiego poetę -
;wlcz p oetów i zara7.em spiskowców ści"- zebrań Ros"'n. · o 1'-""J0 e"dz1·e z R~J·i. i t ' · · · l' · ...; ' ) - Aleksandra Bestużewa. i Konra- J"' •- " ~ w lm ę (k orego nie imue 1 wymo„.e 
..., R 1 j kilk d . . ~.v . j ednocześn:e jednak umie rozwa- pn~~ t dał . sk • M1·c- nie było potrzebne - wszuscy ws ta. ua Y e ewa, w • a nt ~zme - żać na zimno możliwości powadze- . -:~Po.r u ~ Sii" uey . ac. ' 
kh kolegów. Rewolucyjność tych nia spisku zdaje sobie jasnO' spra- k1ew1cz z~~~ się z P11s7Jklllem i re· Ił, w szyscy wznieśli ldelichy, :I sto· 
młodych, ich wola czynu , zapał po- wę z krudhości sił, występujących sztą. prznac1oł. ją~ w milczenlu, wypili 74 zdrowie 
~ią.ga ku nim Mi'Ckiewicza. T u, mię- prze ci·,„ samodz1'e1·z· a" 'l'en'u, z b r a- 'V · 1829 t t J ł · " {Al k d H d · · · · J. • • k . ,y " • • • maJu r. s a .e •, wyp :rwa· 1 wygnauca • e san er ercen: zy nimi OZUJe się W „wiecie, tory ku oparcia r.ch w szerokich masach Jący K ta 1t · ł 
w_y~az'Z~·ł, :v _krę~ walki~ przemie ludu. Zdumiewa. rosvjskicłr przyja- pokła~ziero~;i~k:e\~ic~:~z p:.:s,::~~ „Dzieła" ). K. Niem:ielska. Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosji 
ru~m:. JstrueJą~eJ rzecz.yw1.st~po:. . I ciół trafnością i rozwagą w ocenie ------------------------------------------------------------------oni " 1dzą w mm. brata. ~ck1e'':1cz sytuacji politycznej. . 
ł>YWa n~ 7;ebramach spiskowco'_V, Przyjaźń z tymi młodymi ?.apa­
wraoZ s n'm1 tworzy plany obałeiua leńcami jest dla Mickiewicza pierw· 
~yra.nil. I seym światłem w ciemnej noc:v wy-

.Po ~ilefu;kiel _a~sf~rze tajem- gnania. Powie o nich potem w· wier­
l\1cy, Jaka otaczali 1 on i jego kole- szu „Do przyjaciół Moskali;': 

wam odkryłem tajnie zamknięte" w uczuciach 
was miałem za.'"-'S'Ze gołębią prostotę". 

Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 
„LeC'Z 
I dla 

• 
- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produkcyjnycl1 

r Ozięki staraniom p etersburskich 
priyjaciół, t rzej zesłańcy wyjeżdżają 
łta południe, do Odessy. Listy pole­
('ające z Petersburga ułatwiają im 
~·stęp do salonów odesskich. W Odes 
l!.ie poeta poznaje ;panią Joannę Za­
leską, prototyp Aldony z „Wallen­
„oda", której w kilka lat później 
Mickiewicz zadedykuje ten poemat 

· Na razie jednak praca nad u two­
t em nic m<>gła posunąć się naprzód. 

Atmos:tera, w której obraca się Młc- Mamy . już dzisiaj w kraju blisko I I 
~~~~~c~w~i:cz~.rzyja t ak poważnej ~~·~h~o1:1c~c~ś~p~ł::~~~n:j P;~~~~ikc,~~i ZW·catk1'0ero~1·Z1~ał!fr,.dlz. EorRga1Z11·zacyRJ·neEgoCKZC EPZKPR 

Mickiewicz udaje się na Krym. istnieją_ komitety organizacyjne, przy wu c ,., J 

W rok potem. w grudniu 1826 r. uka go~oW?Jące założenie nowych spól­
że s'.ę w druku plon poetycki tej dzielm .produkcyjnych. Wzrost ilości 
podróży, „Sonety Krymskie". Na ~hłopsk1ch gospodarstw zespołowych 
Mickiewiczu p~dróż i :pobyt na Kry J~st faktem o :''łelkim znaczeniu po­
mie 1.\"yw:era g!ębok'.e wrażenię. j h tyczi;iym, świadczącym, że wśród 
Urzeka go piękno przyrody :polu- pr~cu.iących chłopów coraz bardziej 
dnia. doJrzewa Zl'ozumienie słuszno~ci no­

dzielni do nowego roku wyrobili p o 
170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
dzielcy nie zmarnowali roku, wyka 
zali pracowitość 1 gospodarność, 
wnieśli swoje udziały, dobrze wy­
korz~·stali otrzymane kredyty , uzu-

„Wipłyn~cm n& S'IMlbego pnesh1•6r oceanu 
Wóz num się w :iielenl i jak łódka br odzi 
Wśród fa1i łąk szumiący-eh, wśród kwiatów 
Omijam kolorowe ostrowy burza.nu". 

powodzi 

wej ~r~gi _ wsi, prowadzącej do pl'ze­
zwyc1ęzema gospodarc;:ego i kulb­
ralnego jej zacofania, do z1iiesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka. 

Pierwszy k~·ok zoetał zrobiony. 

__ Y tu jednak wśród '\\-Spaniałych 
'll\'1:ażeń, jakie daje mu obco\\·an:e 
z przyrodą południa, nie opu..~cza 

11.0 tęsknota !Za ojczyzną. „Sonety 
Krymskie" !!ą sonetami poety - wy-

• ~nańca, który wśród piękna przyro­
\dy ~'1.czególnie silnie odczuwa swą 
,~11motność i oderwanie od ojczyzny. 

,Mf-ckie"i-cz uzyskuje zez\Yolenie 
n a ~vy ja ro do Moskwy. .. 

(Stepy Akerma1'lskie) 

Moskwa roku 1825 jest ponura i 
pełna lęku. Po zamachu dekabry­
~tów, w grudniu tegoż roku atmo­
~fera staje się coraz bardziej napię­
ta. 13 lipca 1826, roku przywódcy 
powstania zostaja powieszeni, mię­
dzy nimi Rylejew, Wyrok n;i d!'ka­
brystów jest dla Mick iewi<'za cięż· 
kim ciosem. 

J est rzeczą zrozumiałą, że ten pierw 
s~y ~rok był szczególnie trudny, gdy.i: 
piomerzy gospodarki zespołowej na 
wsi musieli pokonać bardzo silne 
opory, pł~·nące z zacofania z za1n­
bonó'". i przesądów, ze znac~nej jesz­
cze siły elementów kułackich i pro­
p agandy reakcji, która nie przebie­
rając w środkach usiłuje kłamstwem 
i brudną plotką zohydz11ć w oczach 
mas c11łopskich ideę spółdzielni pra­
dukcyjn;yd1. 

„G<Wt~ wy teraz? Szlach etna szyja .Rylejewa, 
Którąm, jak bra.tnłą ścls ka.I, carskimi ·wyroki 
Wisi do hańbi~ego J>t"eywiązana drzewa; 
Klątwa rudom, co swoje mordują proroki. 

I , 

Musimy więc z pierwszych trzech 
!e~ek rolniczych spółdzielni pro<luk­
CYJnych uczynić ośrodki wzorowej 
gospodarki zespołowej, promieniują. 
ce na całą okolici;-, działające swoim 
przykładem, obalające iiwoją codzien­
ną praktyką łgarstwa bogaczy i ich Ta ręka, którl\ do mn!e Bestużew wyciągnl\ł, 

Wieszcz i żołn len, ta ręka od pióra i broni 
Oderwana i ea.r Ją do taczki zaprzągnął ; 
Dziś w nrlnM'h r yje-, eku ta obok polskiej dłoni". 

zausznikC.w wszelkiej mai\ci. 
J ak to zadanie wykonać, jak prz&­

kszta łcić istniejące ju ż spółdzielnie 
we wzorowe ośrodki zc5połowej go. I 

Na jesieni t egot roku ma miejSce 
płerwl!IJ:e spotka.nie Mick iew icza z 
Punklnem .Staje 9ię ono zaczątkiem 
trwałej znaJomości i sympatii prze­
ł'a&ającej się w przyjaźń. 

Bealpośrednio po poznaniu Pusz­
k Lna, ,Mickiewicz pisze do swego 
p rzyjaciela, Odyńca: „Puszkin pra­
wie mojego wiek u -'.dwoma miesią­
cami mk>d~·), w rozmowie barcko 
dowcipny i J>Ol'Ywejący: czytał wle­
le l dobrze, ma. litera.turę nowo­
iytną ; o poe21ji ma. c.z)-Ste i wzniosłe 

pojęcie. Napisal teraz tracedłę „Bo­
rys Godunow" ; zna.m Je.1 soe.n kilka 
w rodzaju hlstoryc-znym. dobrze po­
myślane i s7'!l2egóły piękne", 

Poetów łączy nie ty lko wzajemny 
podziw dla ta.lentu, ale przede 
WS'ZYst.kim wspólne ma.rzeni·a o wol­
ności i brater s twie ludów, o s-zczę­
m wej przyszłośC'l bez ucisku i 
lu"LyWdy. Gdy obaj poeci spotkają 
się P<>nownie w Petersbllrgu, w-ia · 
jenme zbliżenie jeszcze bardziej się 
zacieśni. 

spodarki na roli? 
Analizując dotychcza~owe zdobycze 

na polu rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej w rolnictwie i nakreślahc 
nasze dalsze praktyczne zadania w 
tej dziedzinie, Biuro Organizacyj!!~ 
KC P ZPR powzięło uchwalę, w któ­
rej m. in. wskazuje drogę do ulep­
szenia pracy gospod11rczej istnieją. 
cych już spółd?.ielni. 

„Jeb ~ wyłAze nad mem!!kie p.rizes'.d<o<ly. 
Jako cłwie Alpów llJJOk rewnlone skały, 

Zaszczepić poczucie 
współodpowiedzialności 
za wspólna gospodarkę 
Uchwała t a wskazuje, ~e najpilniej 

szym zadaniem jest dziś utrwalenie 
powstałych i<półdzielni i oparcie ich 
działalności na słusznych, zdrowycn 
podstawach gospodarczych. Truba 
przede wszystkim, aby wszyscy chło­
pi-spółchielcy czuli !lię prawdziwymi 

Choć je na wieki rO'JICr wał nurt wody; 
Ledwie s1JUJ11 słyszą sw ej nieprzyjaciółki 
Chyłąe Jm sobie podniebne wierzchołki". 

Jednym % przyjaclół poe ty w Mo­
$kwie jest Mikołaj Polewoj, wy­
daw~a gazety „Moskowskij Tiele­
g.ra!". „Tieleiirraf" drukuje wien1ze 
MfuKl'eWieza w przekłam.le rosyj-
11kim, & cdy M'icklewicz wyjeżdżać 
b~ z Rosji., gazeta pcriegna go 
ęecjalnym artykułem. 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
~ nie z.awsrre je.st dość pieni~zy. Ale 
'J)t"Zeeież energia nie opuszcza wy­
gnańców. !\'.Uckiew'lcz myśli o uz~:­
i::kaniu 2ee.Wolenia na wydawanie 
pólskiego miesięcmika literackiego 
,.Ir!s". W prośbie o zezwolenie pii::ze 
m. :in. „JJit-era.tu·ra polska i rosyjska 
mimo l>ylu ~ ta.k m ocn ych p obudek 
n~ pooały sobie dotąd przyjamej 
dłoni". Zemv()Jettia jednak nie otrzy­
muje. 
· W M<>.!<kwie Mickiewiaz Mwiązuje 
'Wiele nowYch znajomości. Bywa w 
).!.alonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych poglądach i da­

·rzącego sympatią Polaków, w domu 
ks. Zeneidy Wołko1'ls.1,:iej . Jest po-
wszechnie lubiany i ceniony. W tych 

. 11alonach, gdzie zb:erają się ludzie 
światli i ipostępowi, talent jego bu­
dzi zachwyt, szczególnie jego zdol­
ności jmprowizatorskie. 

W domu ks. Wołkoń~kie.1 pozna~ 
M:arię Szymanowską, znaną wów­
czas p:tanistkę oraz jej dwie có:rki, 
~ których młodsza, Celina. będrle po 
latach j eg-o żoną. 

.Powstanie dekabrystów, śmierć 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po­
twierdtz.UY siusroość idei poematu, 
~r.otloonego w celi wi'leńskiej . ,,Kon­
r ad Wallenrod" rośnie strofa po stro 
fi e. Splał'8o się w n im los n a.1·odu poi 
ski~o i rO"Syjitklego - jeden jest cel 
ł Jedna. t'll'oga.. Dm J)l'!t"ty, bt"Młlne10 
t.w.obec wroga, wygnaDl'&'O z ojczystej 

{Pomnik Piotra Wielkiego) 

:dem!, t en poemat jest oręiiem w współgospodarzami i traktowali swo­
walce z caratem o wo1.no8ć i spra- ją zespołową gospodarkę jako swoją 
wiedJiwość. własną. W tym celu konieczne jes t 

21 lutego 1828 r. wychod7.i w Pe- w·prowadzenie we wszystkich spół­
tersburgu „Konrad Wallenrod". dz.ielniach wytwórczych dniówki ob­
Utwór spotyka się z gorącym uzna- rachunkowej, jako sprawiedliwej fo1'­
niem przyjaciół Mickiewicza i zwo- my podziału doch<>dów wedh1g wkła­
lenników dekabrystów. Pusvdn, za- du pracy, stwarzajf!,ct>j zachętę do 
ch wycony poematem, tłumac'Ły kil- wydajnej i rzetelnej pracy wszyst­
kadzlesiąt wier szy wstępu. kich członków spółdzielni, a tym sa-

Projektowane jest drugie wyda- 'lliym do sŁalego podwyższania docho-
n:e. Jednak Nowosilcow, dawny dów zarÓ\Yno spółdzielni jako cało-
,!znajomy" Mickiewicza z Wilna, ~ci, jak i jej członków. 
wskazuje na antypaństwowy i re- Dla zbudowania gospodarki zespo­
wolucyjny charakter utworu. Na łowej, gospodarki wyższego typu, me 
szczęście, dzięki wzajemnym niena- wystarczy zaorać miedze, wprowa· 
wiściom carsk'.ch urzędników, No- dzić nowoczesny płodoz.mian i lep:;ze 
wosHcow staje się be2Siln:v. metody uprawy przy pomocy masz~·n 

Na wiosnę 1828 r. Mickiewicz v„7- i traktorów. O wyższości gospod11rld 
jeżdża do Petersburga, żegnając Mo zespołowej nad indywidualną decyduj'e 
skwę - jak sam p isze - bez żalu. ostatecznie wydajniejsza praca ludzi 
Petersburg nie jest weselszy od Mo- oraz ich netelny sto~unek do wspól­
skwy, jest . ,strefą pomoru". Hercen nej gospodarki. 
pisze o s tolicy carskie; w latach trzy 
dziestych: „Zastałem tutaj wyczy- :.\fożna to pokazać na przykladzie 
szcą.oną i wybielona lejbgwardię, spółdzidni produkcyjnej we wsi K'J· 
milczącą biurokrację, ko7,aków z n a- ~·alewko, pow. Oborniki, której człon 
ha.jkami, polie,jantów z kulaka.ml. kowie dobrze zro;mmieli swój obo­
pół miasta w mundura<'h, pół mi.asta wiązek wobec '\\'Spólnej gospodarki. 
wyciągnięt-e n a bacZJl-OŚć i całe m ia- Wykazali to zasie\\·a.jąc oziminy swo­
sto JJOśpiesznie zclejmują<'e ka.pe- im ziarnem, wprowadzają.c do spót­
lusze". dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane 

W t~ m.i.eścię tył ju7. Puszkin ma„. :nr rolnicze i sprzęt irogpodar­
wraz z przyjactolmt Pu~ Je!!t w i:ki. Od je!'!ieni wprowadzili też dniów 
bardzo złym nastroju, który najle- kę obrachunkową, i k:1%dy czło!1e1, 
piej charakteryzują jego słowa: spółdzielni ma już obecnie po kilka­
„Aeh, jakby się tu wyrwae na świe- dzielłiąt dni6wek, a niektórzy nawet 
że p owietrze!" po 120. Chłopi spćiłdzielcy 11ie ża!a-
Przyjaźń obu poetów zacieśnia. się. w11Ji sił i pracy p<>trzebnej do rem!>łl· 

.Jest to przyjaźń między tw ón a·mi i tu lub wzniesienia nowych rnbudo­
m iedzy młod:vmi ludźmi których wań gospodarskich, ,iak stajnia, 
clrę~zą, p odobne cierpienia'. :'\fickic- chle\vnja, śr>lchrz. Otrzymane k re­
wkz bywa. u Puszkina i inn y<'h ro- dyt:y spółdzielnia wykorz;.·gtała bar­
syJi,kich lit'!~l, ,fo"łt 1"1.e!lt ym go- rlzo relow-o, zgorlnie 1. pn.l'rz~b11rni 
ścłftn Q 1),!l_ _ da.W11_4!C<> U~brJ~ lJ,l'OdVkr~·jnym~ i gnqporllll'<'Z}:nn. 

Wniesienie udziału jest nie zaś państwa. Dlatego w spół- pełnili inwentarz, naprawili zabu ­
statutowym obowiązkiem dzielni nic można stosować wynag;ro- dowania. W rezultacie mają bogat:v 

dzenia za pracę, lecz podział docho- plon. Za kilka dni pr.z~·stąpią oni 
~zy. możemy p~wiedz.ie~, że WSZ'?- uów uzyskanych we wspólnym gaspo 

dz1e Jest tak, Jak w Kowalewku? da1·~twie. Rzecz. prosta że mamv tu do podziału dochodów. Wiedzą oni . 
Xi_estcty,. nie'. _Są bowiem tal.de spół_- 1' na -np·s!i podzielni). cz'ę~ć dochodów, że mają co dzielić, wiedzą też, że 
d · I · k h l ' - podział będzie sprawied liwy: każde zi~ me, w . ·tory~ znrząc i . or~am- , gdyż pewna część musi być 1irzezna- mu odmierzy się sluszną miarkę. 
zac;e party.me me z~~zczep1Jy Je~t.:- czona na zasp::>kojenie potrzeb wspól- Podobnie gospodarowali chłopi 
cze , chtop~ poczucia gosp~~arzy nego go;;;podarstwa (inwestycje, stw0 
wspołodpow1edzialnych. za całosc go~ rzenie pewnych zapasów itp.) . również w licznych innych ~pół~ 
spodarki, za powodzeme pracy całeJ . . . . . dzielniach, opierających podział do 
spółdzielni. w takich spółdzielniach ~ak . sp1:aw1~d1Jwie dzielt,ć docho?y chodów na dniówce obrachunito-
czlonkowic nie zrozmmieli jeszcz3 s.~ołd~1elm między. czł?nkow? Dz1e- wej. 
t.ej pr~tej prawdy, że wnosząc do he mię?zy wszystkich _Jednakowo by­
wspólnej go~pot!arki swój , udział w loby me~łusznc, gdyz, wkła~ pr~cy 
postaci żywe~o i niartwego inwen- ?oszczegolnyc~ członko~v me Je~t 
tarza, ziarna siewnego i paszy tlla Je?-na~owy: - Jedna. i:od7ma. pracu~c 
spółdzielczego bydła, tym samym 1\·1ę;:~J, druga ~~~J, Jed!11 yrac1:1J? 
zakładają, fundament wła::1nego do- lepieJ lu? W?daJn:eJ, a mn.i m~leJ, 
brobyLu. W takich spółdzielniach wi- a wreszcie me k.a~da praca Jest 1ed-
docznie nie wytłumaczono należycie nakowo kwallf1kow~na. . Gdyby 
wsz\·stkim rzloukom że wnie~icnie wszyscy otrzymywah Jednakowi]. 
lege; udziału jest be~względnynl oho· cz~"~ doc~1odów spóld'.'ielni, nie by~o: 
wi:Fkicm statutowym, nie wyjaśnio- b:i,: za.clne,1 zach~t~, zeby .. p_racowac 
no, że wprowarhnjl}c· swoj~go konin. w1i;-ceg _sb i•anmeJ,. wyd:1J!1ie;! . żeby 
do !![>6łdzirlczej stajni powinien ją uczyć. się. pracowac um1eJętniel· T.3: 
traktowat'. nic jnko cnclzą, lect ja'1w k~ ~own~s~ byłaby w rzerzyw1st0Hc1 
własną stajni~. mcrcHvI?o:<c1ą,_ prowadz~cą w dod.atku 

O różnicy niiętlzy słuszny in i ni~ do. z:u~1edbama. pracy. 1. do zubozema 
~łusznym podejściu do tej sprawy !~pc1łdz1t>lni, a me do Jt'J wzhoga<'t>nta. 
nio:~cmy się pr;:ek~nać na. t~ki~h Wyjście znajdujemy w zastosowa­
p1:zyk.ladach. ~iew1elka s~ółdz1elma niu dniówki obrachunkowej. Dniówka 
Jozefm1 poi~. Sokołów, WOJeW. war- obrachunkowa jest miernikiem p0-
sz:nnkie, licząc.a tylko. 26 gospo- szczególnych robót wykonywanych 
darstw,_ s~łada się z ~udz.i, którzy s~ przez członków spółdzielni {lub człon 
dobrynn 1 stnrannynu g<><1podarzam1. ków ich rodzin) . ·wysokość normy 
Z kr~lytó'". otrzymanych na ~uclo"·ę pracy dln obliczenia dniówek ustala 
domkow n~1.e.!!~lrnlnych z<lołalt tyle samn spółdzielnia uchwałą. walne~o 
z~oszczędzic, ze ~tar~zyło . na pokl'y- zgromadzenia. Wykonanie takiej nor­
cie dach~m. s~ołdz1elczeJ stodoły, , my zalicurne jest jako wykonanie 
dwóch. obor 1 ~p1chrzi.1 oraz na pobn-l' dniówki obrac·hunkowej. Im kto pra­
<lowl!me trzech sht<lz1cn dla ·wsi. cuje lepiej i więcej, tym większą 

Gdy przyszło do wniesienia wkła- ilo~ć dniówek zapisze siQ na jeg'.) 
dów, spółdzielcy bez wahania wpn- dobro. A ,e-dy przyjdzie moment dzie­
waclzili do wspólnej stajni 11 konl, lenia podzielnej części dochodów spół 
d:ili wozy, pługi, brony i inny ~przęt, i dzielni, każdy jej członek otrzyma 
wniegli paszę dla wspólnego inwea· l11k~ ('zęść dochodów, na jaką sobie 
tarza, obornik, materiał ~iewny (ży- zasht%yt rziMeln~ pracą we wspólnym 
to, owies, ję.-zm ień, ziemniaki). Sto- !fOSpodarstwie. Pracowici luclzie ni0 
wem, w .Józefinie chłopi pa trz:yli w h9dą pracow111i na nygusów i n iero· 
przyszłość i z1·ozumieli, że wnosząc hów. 
swój udział tworzą fundament wlas- Dniówka obrachunkowa 
nego, nowego gospodarstwa, które 
ma dobrze się rozwijać i u~wnio.! dzwignią b ogactwa 
im dostatni byt. spółdzielni i dobrobytu 

A inaczeJ bylo w znacznie zamoż· jej członków 
niejszym Popowie, w woj. poznań. W1'eloletn1'e d . . d . 
k T · 1_.. • ł k · ół oswia czema gospo-s ·im. u, me uorzy cz on owie sp . darki kołcho . Z . k R 

dzielni oclą.gali się z wniesieniem . . zoweJ ~ ,w~~z u a­
udziału, pn~ytrzymali zboże siewne, d~ieckim wykaz'.łly, ~e dn~owka o-

Kredyty powinny służyć 
przede wszystkim 

potrzebom produkcyjnym 
Obok udziałów członkowskich I 

dniówek obrachunkowych ~praw­
dzianem dobrego gospodarowania 
spółdzielni jest słuszna gospodarlrn 
kredytami. Dobrze postawiona spół · 
dzielnia nie bierze lekkomyślnie 
_każdego kredytu, który jest do osią 
gnięcia, lecz mocno zastanawia się, 
nim zaciągnie pożyczk~. zaciągnąw 
u.y zaś - zużywa ją celO\VO, przede 
wszystkim na potrzt'by inwestycji 
produkcyjnych. Jeśli natomb1st bie 
rze kredyty bez namysłu i pożycz­
kę wydaje nie celowo. tQ napewno 
nie jest dobrze w tej spółdzielni i 
pod innymi względami. 

Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 
Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
ła pożyczkę, ale zużyła ją dobrze: 
nabyła krowy, pobudowała stajnie, 
założyła hodowlę świń, pasiekę na 
50 uli, ogród 4-hektarowy. Wylrnza 
ła, że umie dobrze zużyć kredyt i 
dobrze gospodarować:. dzięki racjo 
nalnemu karmieniu krów, mlecz­
ność ich podniosła się o 3 litry 
dziennie na głowq. 

Dobrze, mądrze gospodaruje dz!~ 
ki uzyskanej pożyczce również nic 
zamożna spółdzielnia Libertów, 
pow. Krak;ów. I takich spółdzielni 
jest dużo. 

Ale są i takie, które biorą każdą 
pożyczkę, nie martwiąc się o po­
trzebę jej zwrotu i zużywając pie­
niądze nie zawsze na cele produk­
cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb­
ko na lepsze sposoby gospodarowa­
nia, będą one niedługo zazdrościć 
dobrobytu i sukcesów tym spółdziel 
niom, które dziś działają z myślą 
o dniu jutrzejszym. 

. ·i· · 1. d k · ..., I brachunkowa Jest 3cdyme słusz-a Jes 1 nne l po wa ome, uv wpr0l- 1 . dli Stąd wniosek, że pozostające w wadzali do w5Jlólnej stami tylko nJ'.m . sprawie wym. sposobem o- t 1 • 
J
'edne""o, nie nrzekazali te± do spół- bh;za~1a . \~kładu k_ azdego członka Y e społdzielni·~ muszą jak najszyb 

"' ,. społd el 1 d l d h dó ciej zrobić u siebie porządek w za-
dzielni ogumionych wozów co utru- · ~1 1 1

· • 1 po zia u oc 0
• w. kresie udziałów, d11i'o' welr ob1·acl1un 

d · · b · . · k ' d , Dz1ęk1 dmowce obrachunkoweJ, bę ' ma nn o ecme ~ woz ę rze" a d · d · t dl 1 · d 1 k kowvch i kredvtów Kto te sprawy z lasu ącei po me ą a <a7. ego cz on a .· •. · . . 
· · , . , , spółcl7.ielni, zespołowe gospodar- zan.tedl?a, ten się przekona, ze ma-

, Z ~ego. porownama d~oc~ \ys1 :- ki chłopskie w Zwiazku Radzi ee- · c~eJ me 1;ia dobrego gospodarowa­
J ozef.ma 1 Popo.wa .- .w.1dac, ze kie- kim zdołały osiagnać t ak wspania- n1a w społdzielni produkcyjnPj, a 
ro:"mcy ~bu ~połdzielm i aktyw par~ łe sukcesy, jak te, l~tóre tam widzie więc ni~. ma także widoków na ry­
t~rJn~· • n_ie J~dn~kowo poi:racow:;i.f i li nasi chłopi podczas wycieczek na chle do.iscie do dobrobytu. 
na.d ~swiadamian~ei;i. cąonko_w spo.- Ukrainę Radziecką w zeszłym ro- 1 Walka o zdrowa, wydajna I wzor 
d:;1el~1_. n~d 'WYJRs~iem.em im oh?.- ku. Dzięki dniówce ob1'l\chunkowej cową gospodarkę. w spółdzielniach 
"iązkow "obec w!!:polneJ gospodm ki. kołchozy stały się obok sowchozów produkcyjnych staje się pierwszą li 

Co to jest dniówka najdoskonalszą na świecie formą nią frontll bitwy o socjalistyczna 
obrachunkowa? gospodarki rolnej, stały się bogate, \\"icś . Musimy \~·szystkie istniejące 

zasobne i równocześnie wpewni- spółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
Takie same różnice widzimy r6w- ły masie swoich członków życie do micniowania na calą masę n ienale-

mez, je:m chodzi o wprowadzenie itatnie, kulturalne. 
1 
żących jeszcze do spółdzielni chlo-

dniówki obrachunkowej. Faktem jest, Krótko mówiąc, dniówka obra- pów mało- i średniorolnych. 
:i.e w pewnej liczbie spółdzielni, w c~u~kowa jest . dźwignią w~rrrticr;ie j w tej walce muszą przodować na 
któryr.h nie zrozumiano istoty Jł'O!<po- r:.1~ 1 ~·ozszerzema gos.po?arJ<1 społ- sze organizacje partyjne, nasz wiej 
d11rki ze.:;polowcj, próho\\·ano stos:>- d:-1eJ.m, a zarazem. ~faw1gmą zapew ski akty w. Sprawa ta musi stać w 
wać błędne metody wynagradzania m~ma . d~brob~·tu JeJ c_zlon.~om. . I centrum uwagi wszystkich komite­
za pracę w pMtaci płac, ordynarii rotcz JC?5t sprawą P!iną i korne- tów powiatoy...,·ch i gminnych, któ­
itp„ w1.orując się na pań~twowych czr;ą. _aby. we wszystkie~ naszych re muszą się nauczyć wnikliwego 
gospodarstwach rolnych. "' społdzielmach. _prodnkc~',Jnych wpro analizowania pracy spółdzielni, me 

PodPj~rie takie jPst z gruntu nil'- \~adzon~ . d.mo~~kę ob1:a:~rnnko'"'.ą. tod ich gospodarowania, inuszą do 
słusznę. ~!ię<lzy PGR a ~półdzielnią l\.,;my JUZ 1 :\ a~ne d?S\\ladczerue, pilnować wniesienia udziałów czł011 
jc$t jedna za;<aclnicza cecha wspólna, ktore '"''Y~<l:zuJe,. z~ da.1e _to dosk~- kowskich, wprowadzenia słusznie o 
a mianowicie ta, :i.e ~· obu wypadkach nałe wymk1. Doswiadczeme to mo- . 
mamy do cz~·nicnia z socjalistyczną, \">'i, że obliczanie i za pisywanie dnió pracowanych · norm dmówek obra­
formą. go;,podarowania. Ale ró\Yno. wek, wykonanych przez członków chunkowych, produkcyjnego wyko­
cześnie istnb je bardzo poważna rói- spółdzielni jest rzeczą stosunkowo rzystania kredytów, wychowania 
nica. PGR ~ą przudsi~biorstwami prosLą, ł at-..'lo dostępną. wszystkich członków spółdzielni w 
Pa1istwowv. mi, w któt•.vch podob11ie świadczy o tvm przykład soo' ł d 

• • • J • - uchu socjalistycznej solidarności, jak w fabrykach prRcownicy ~ wy- dz1elm Karczew, pow. Niemodlin. . , · . . 
naj?l·adzani płac~ zarobkową. Xato· PO\\·sl.<ila ona w m a rcu l!H9 r. i od . w duchu odp01.\'lcdw;Jnosc1 ~ pra-
miast "P ' ·;dc ln1a pro~ukc•·; ·v1. j~.5 t pic>:·11·sz<>j chwili stosujc.dJ~iy:wki. o- ;c~ wlas:ią i ogól u, \\' duchu trosRl o 
.!)"_lf!sno~cill <>golu 11wo1ch (,łłonlij)w-,_ ~aęhJ,1nko'"- Członko\<.•1e fei spół-' \\':';pólr.e dob; n 
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„Post_ępowanie takie uważam za okropne 
1 kategorycznie je potepiam!11 

Głosy księży świeckich działaczy katolickich o przestępczych 'praktykach „Caritasu'' 
Odkrycie przez. kontrolę 11p-0łec:>:n'} 

hagna nadużyć w organizacJ'i Cari-
t " tr " .as ~s Z<!Sn~ło do głębi calym spo· 
łeczenstwem. Jak wiadomo w liczb.b 
oburzonych i "'·yrażaj~cych' potępienie 
dla dotychczasowych haniebnych 
J.l)rak}yk „Cai:ituu" nie brak licznych 
głosow uczc1w~·ch, pełnych troski 
o społeczne n1ienie księży oraz świec 
kich działaczy katolickich. 

TO NIE JEST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 

„Jecstem gł'boko oburzony - o­
~wiadcza m. in. ks. Frs.nciMek Kule­
eza, prefekt Gimn. Przem. Kon!lerwo­
wego w ł..odzi - na to, że „Caritas" 
pomagał hrabiom i ludziom, któny 
.-ą wrogami ludu. S;r,czególnie obu· 
naj,-:a jel'!t ł11ci-ność tej organizacji 
z podziemiem. To nie jeRt zgodne 
• 'fltyk11 Chrystusowll i Rząd dobrze 
rrnhił, interesując si~ spra m1 „Car i· 
tac;u"-· 

PRZEST~PCY WINNI BYć 
SUROWO UKARANI ... 

prefekt Szkoły Przy~p. Przem. na 
Stokach w ł..odzi, dodaj<łc: „całkowi-
cie solidaryznj9 8it ze Jtanow-iskiem 
r:i:11_du, podktrm dla ukróct!llia nad­
uiyć "' „Carituie". 

NIE SŁOWA, A CZTN 
DOBROCZYNNY 

jest potrzebn7 "' ukiej organizacji, 
jak „Caritas" - oświadcza ks. -~rac­
ław P<>pławskł, wykładowca. w Pań­
stwowej Szkole P.rzemysłowej w Ło­
dzi (żero?Mkiego 115). - Sk?ro 
jednak tych ułożeń nie przestrzega­
no - „naduzyeia. winn:r być suro::ro 
w:rt~pione". 

„CARITAS" SZEDł, W śLADY 
JUDASZA 

naduiyeia wohił e PQnuift do nie- CZYNNIK( RZĄDO\VE POWINNY 
ba". WPtYN.~ć 

JESTEM PEŁNA OBURZENIA 
NA WLADZE „CARITASU" 

~wierdza katechetka ze szkoły nr 
122 i 123 'l'I' todii, Eugenia Kadyń­
ska. H w rłowie sit nie Cht'e JH)mie• 
icić l!Mohne I>OSttpowanie władz il\· 
st:rtucji dobroczynne}._" 

DZIWI MNIE, żE KSIEżA MOG.~ 
TAK POSTĘPOWAć 

~ówi nauczycielka religii w s~ole 
Nr 71, Maria Ostrowska - przf'cież 
to niez.Ą"od.ne z zasadami 'rlary" -
i doda.je zara.r., te l!prawcy nadużyć 
w „Caritasie" winni być przykładnie 
ukarani. 

,..'l'\'AJWYżSZY CZAS OCZYśCić 
STOSUNKI W „CARITASIE''! 

Na tym l :iowfaku stoi ob. Wan­
da Zieleśkiewicz (katechetka ze azko 
ły Nr 133 i 126), wyrażając „oburze­
nie na podobne nadużycia" oraz uzna 
.iąc, „iż droga, jaką Rząd obrał w tej 
sprawie, jest słu"lima i ~-Jaści~·a.". 

tam, itdzie iiię zło czyni i uprawia -
st1vierdza, solidaryzując się z komu­
nikatem rzą.dowym w apra?;ie nad­
użyć w „Caritasie", ks. Rybus, pro· 
boszcz parafii Opatrzności Bożej 
w ł..odzi. 

SLUSZXIE RZĄD UCZYNIŁ 

ingerując w spra"lf"ie nadużyć w „Ca­
ritasie" - oświadcza ks. Stanisław 

Mazur, prefekt III Pań~hv. Gim-,a­
zjum i Liceum w 1JOdii - „Carita:<!" 
bowiem inm~n śpie!lzyć z pomocą 
biednym 1. najbardi:it>J potneb11ilł· 
c;rm. 

• • • 
Przytoczyli~my wył.ej część liez.. 

nych głosów, jakie dobiegają nas co­
dziennie zar6wno ze strony księ:ty, 

jak i katolików świeckich. Przytoczy­
liśmy je ja.ko dowód, jak pilną i po­
trzebną sprawą w opinii myślącego 
po obywatelsku spoleczef1st\va kat~ 
lickiego jest sprawa uzdrowienia sto­
~unków w „Caritasie". 

Rf.to. I 

• 

Zbliża katastrofa 
l,ond.niski d::i<"lu1ik „1 D1ES" rlrmo~i. ir. połoteni~ go..•pod.arc:i;e frankM­

trnosldC"j llis::11anii je.<t „KATASTROFAL:VE" - po11i11>1oo:i flisep@ia „j,.,._ 
pi na bmlt zboża, nafty i „. pi1>nięd=y, a pou '' m r.opowied:iane do!ta_ 
t<~v żytt7t0.friou·e :i; Argtntyny %0.~taly w3trzymane. 

rr rH·iązhu z tym - jak podaje cytowany d!:iennik - im. Franco 1114 

zamiar wprnwadzić zasadi1icze :i;111ia1ty w UJtroilł pań.ttu·owym, smier:ajqce 
do„„ TOZ-<:Przenia rol.·resu włc1dzy dyktatorskU!j. 

Ze S) lllacja H is::panii jpst kata.~trofalna - temu 1ię driwi~ nie n4leiy. 
Rqdź co l-.qdf., „kl"l<"<IU'Y rzt>inik" s l"fadrytu rzqd:i j11i: prawie 11 lat, a 
Io jP.<t termin 11aj;:;11pełniej doswtec::ny, by dyku1torsho • policyjnymi TZłl-

• amni :i;nijnmt·ać krnj nawet znac:zmie bog11t.u.y od His-:pan ii. 
Trudno jednak r1'0:11mieć, co m« prz.nlon·inwy „piernik do wiatrak""• 

t. j. w jaki .<posób dalsze rozn:er:::eni« i tak j11:i; nic>mal ab.<olu~ej, t<:lo... 
d:::y liis:pmisl-liel'o 1prn:u-cy m,o:ie wpl~TiqĆ nłl polPpul!nie ,,yt1111cji 1ospo­
d11rr::e.i haju i uc/1rn<r1ienie 10 od kat~trofy. Pr:eciei nowe bezprawia, 
g1mlty i rpprP.sje dy1ttators1cie nie napełnią slcładów iywnoiciq i Jl'lliti·em.. 
ani ka.~ państrt·owych zlotem„. 

Zmiany his:pańshit'f!,O wtrn1~·. któremu jakoi pomóc nic nie mott, na.. 
u:et proclulu;ja amerykańska, należq do te.i kategorii, „!rodhów sarfldceych", 
o których m11wi się obrazowo: „tonący br:i;ytwy 1i~ ch1cyt11". Tak.i. chf.l.')'ł 
jest, oczywi.<cie naj"&upelniej be:i;s1.-uf<!czny i :;a:r;wyc11aj przyśpiesza ąub l 
de~perata. 

leżeli w danym rat:ie Franco osUtgnie wki u-la.śnic rt::i;ultat, sarówno na.. 
ród Ttis::pariski, jak i ws:ywy w ogóle miłujący woli1ość ludzie na Jwiecie 
pmciwją ten 11')71ik ::: wielką i :i;ro:mm.iałq radofriq„. B. D . 

Taka. jest opinia wykładowcy reli­
j!,'ii w Państw. Szkole Tochniczno­
Przen1y.słowej w Łodzi (ul. żerom­
ekiego 115), ks. Jana Arcaba, który 
uważa, że nąd nMz, kontrolując 
riziałalno~ć „Caritasu" „uczynił po­
"rnżny krok n11przód w sprawie uzdr:> 
•ienia tej organizacji". 

ORGANIZACJE ODDOLNE NIB 
CHCĄ MIF.ć Z NIMI NIC WSPóL· 

NEGO... stwierdza. działaczka 

„Caritasu" parafialnego w Łęczycy, 
eb. Halin& Prybińska, rozumiejąc 

przez „nich" - przestępc;r,e kierow­
nictwo tej instytucji, owe liczne je:i­
nostki, które ,;wdarły się do Zarz11· 
du dla materialnych korzyści i szko­
dzf'nia naszemu Państw u Ludowe­
mu„•. 

„Ko!eiół zawsze si~ zajmował mi­
łosierdziem pisze ks. Poprawa, 
proboszcz z Dzietrznik wedłui 
słów Chrystusa: „ubO!ricb bowiem 
mieć będziecie". Cz~to jednak czyn­
nik ludzki to przykazanie przeinacza. 
Przykładem tego był Judasz, a są 
nim ró1vnież smutne i godne polito­
wania wypadki w „Caritasie". To 
zło słusz.nie zostało usunięte i dzię· 
ki interwencji czynników rządowy'!h 
działaJnoi;ć tej instytucji ll'~jdi;ie u 
wfaściw• dron .•• " 

POSTĘPOWANIE TAKIE 
UWA:tAM ZA OKROPNE 

pisze Maria Kmieć, katechetka 
szkół Nr 129 i 140 w ł..odzi - i ita· 
t.eicorycznie potę1>iam nadużycia "° 
„Ca ritasie" •.. 

Za mało nowych Śił m hudomnictmie 
Jak usprawnić akcję szkoleniowq - Zatrudnienie kobiet odciqży sytuację 

DOBRZE RZĄD ROBI, 
ŻE, TĘPI ZŁODZIEI 

m6m ks. Antoni Szyn11tnow!'lki, 

NIECH IlóG I CIT UK ARZE? 

oświadcza pod adresem przestęp­
ców ~ ki~rownictwa „Carita~'ll" sio­
!tra zakonna, Leokadia. Szymkie'l\'i~ 

(ezkoła Nr 155 w Lldzi) - bo „ich 

BUDOWNICTWO należy do tych gałęzi przemysłu, które w chwili 
obecnej najclotklhviej odczuw:'lją brak wykwalifikowanych sił. Przy. 
ezyn tych hrakólV nie trzebn ciit; dług-o do~zukiwać. Xa przestrzeni 
5 lat budo11·nfrtwo t>rzeobraziłu sif z rzemiosła· o charakterze sezo· 
nowym, w szeroko ro7winiętą o g-ólnr>JH>l..;ką. iralą.ź przemy!'iłu, w zna· 
czcniu swym nie ustępując górnictwu. hutnictwu czy ener~etyce. Gdy 
byśmy na przykładzie chcil'li wy kRzać różnkę mięclzy budownictwem 
w roku 19::,.'), Ą jego stane1n w roku 1919, to wystarczy stwierdzić, 
ie dom mie~zk~ lny, wzno„zony w okre-!ie przedwojennym przyna j. 
mniej pnez Z !leiony. 11tt:nriany je'!t ołx>cnie systemem szybkościo· 
wrm 1" pne<:ią.~u 80 dnl 

Gdzie indziej tak - w lodzi nie! 
Wprowadzana w coraz więk!'<zym 

stopniu mechanizacja. budownictwa 
nakłada koniecznośe daleko idącej 
~pecjalizacji zatrudnionych w t.ym 
fachu pracowników, nie mówiąc już 
o potrzebie wielokrotnego zwiększe­
nia kadr. I dlatego największą tros­
ką każdego przedsiębiorstwa je~t za­
pewnienie sobie dopływu nowych sił 
roboczych oraz od.PQwiednie ich prze­
szkolenie. 

Łódzkie przedsiębiorstwa niedoceniojq wartości użytków żelaznych 
telaz~ jest dziś artykułem MCZ&- j składzie w stanie ni~uporządkow11r 

t:ólnie po~zukiwanym na rynku. Cv· nym i wymag-aj21, uprzedniego posol'­
raz szybsze tempo rozwoju życia go. towania dużych ilości żelaza, jest 
11podarczego naszego kraju wzmaga chyba nieistotne, jeśli się zważy, ze 
7.apotrzebowanie na wyroby naszych na tego rodzaju trudności nie skar· 
lmt, choć produkcja ich w roku u bieg- żyły się r6żne zamiejscowe przedsię­
ł·ym znacr.nie przewy:i~z11ła poziom biorstwa i inst~1tucje, które znbrał-y 
pnedwojenny. Bez dostat007,nej He>- dziesiątki wagonów użytków żelaz. 
$ci żelaza nie ma mo\vy o należytym nych z Łodzi do Warszawy, Pozna­
rozwoju budownictwa, przemysłu ma· nia, Wrocławia, Kutna. i Tomaszowa, 
nyne>wego, transportu i wielu innych Częstochowy i Sosnowca, jeośli ogra­
dziedzin naszego przemysłu. Dla.tego niczymy się jed~·nie do wylicze!lia 

Kursy ezkoleniowe odbywają dę 
przez cały rok, lecz największe ich 
nasilenie przypada na okres zimy 

wczesnej wiosny. 

Trzeba. 
1 
więc, by owa dziwna nie­

chęć do w:rkorŻystania użytkow że­
laznych, pokutują.ca jak widać wśró'1 
łódzkich przedsiębiorstw budowla­
nych oraz inwestorów, ustąpiła miejs 
ca zrozumieniu płynących z tego ko­
rzyi'ci, zarówno dla 11irh samych, jak 
i dla ogólnonarodowych celów naszej Sytuacja na terenie 
gosp-0darki. Główny Skład żelaza. w łódzkim 
Lodzi przygotował również na. rok I 
bieżący znaczne ilości żelaza użytko- Jeżeli chodzi o tódź, to najbardziej 
wego, kt6ra powinnt> być -wykorzy- rozwinięte akcją szkoleniowlł mo~e 
stane również w Lldzi. (k) się pochlubi~ PPB," największe zara. 

zem I!rzedsiębio_rstwo eo ~o ilości za- , ani ekono~iczny. Sz~olenie powinno 
trudnionych (okolo .6 tysięcy). We- odbywać się centralnie co w zna.cllol 
dług planu do 1 nrnJa przeszkolonych n m st · . . ' . 
zostanie tam 815 o-;ób, z czego ok.)lo Y . opniu zmmeJszyłoby Jego kosg 
700 uczęszc7-a już na wyk.Jady. Kur- ty 1 umożliwiło odpowiedni dobó:ci 
~~~są. d:vojakiogo rodz~ju: pó!rocz~e wykładowców. Miałby tu wiele d~ 
1 --miesięczne .. Szkolenie odbywa. s1_ę zdziałania Związek Zawodowy P-ra.-ri.. 
w trzech stopniach - przygotow.11~ • cownikó B d 1 h • 
czym, czeladniczym i mi,trzowskim. w u ow anyc · 
Osiągnięte dotychczas rezultaty 

wskazują na to, że plan szkoleniowy 
zostanie poważnie przekroczony_ Trze 
ba również dodać, :te w akcji tej Zjed 
noczenie Łódzkie PPB zajmuje dru­
gie miejsca w kraju (po warszaw­
skim). W SPB akcją szkoleniową ob­
jętych zostało 127 osób, z czego 87 
kończy kursy w najbliższych dniach. 
Nowi fachowcy - to w pierwszym 
rzędzie murarze, cieśle1 zbrojarze 
i betoniarze. 
Również i pozostałe przedsiębior­

stwa budowlane, każde w swoim zn.­
kresie, prowadzą akcję szkoleniową. 

Wydaje nam 3ię jednak, te obecny 
system szkolenia, polegajlłCY na. od,. 
csobnionych wysitkach kddego przed 
siębiorstwa. na własny koszt i we 
własnym zakres.ie, nie jest wła.ści'\\-7 

Szkolenie kobiet 
D!>pływ «wie:l:ych ka.dr wedłn.r da 

tychczae sto!IOwanych metod nie ?11( 

że jednak pokryć narutających z m...~ 
siąca na miesiąc potrzeb w tej dr.if'.1 
dzinie. I dlatego poza zastoeowa.nieJll 
maszyn, które nie tylko ~rawniaj~ 
pracę, ale i w dutej mierze ZAStępn.u 
ją pracę rąk ludzkicn, trzeba si~Z'i 
nąć do nowych iródt!ł siły roboczej. 
Takim źródłem bezspr;r,ecznie stałobi 
się wprowadzeni~ do budownictwat 
szerokich rzeu kobiet. 

Akcję tt na terenie stolicy r1n~ 
e~to jeel!Cze w roku ubiegłym i p~ 
ni<>llła ona. atosunkoW'O pomyślne ~ 
nikl. ' 

też nie dziwnego, że musi być stoso- największych transportów. 

wana O!!zcztdna i rozumna gospodar- ------------~----~--------------------------------------------------------------~--------------------------------------------ks. tym podsta w·owym w obecnym I 
okresie realizacji Planu Sześciolel>­
niego artykułem. 

Szczególnego więc znaczenia na­
biera · !!prawa. wykorzystania ta.k 
!P<wanych materiałów użytkowych, po· 
t'hodzących z rozbiórki różnych obiek 
tów, nie przewidzianych do odbudo­
""Y· Są to materiały używane, lecz 
:rdatne jeszcze do dalsi:ego wykorzy. 
11tania, jak np. różne dźwi11:ary1 ru­
ry, blachy, żelazo prętowe, kształte>­

Załoga .PZPW Nr ł Lepsze warunki pracy 
wzmagają wydajność 

Inaczej jedna.k jest w Lodzi i ""1 

jewództwie. W PPB pracuje około 
ZOO kobiet, co stanowi zaledwie 3 
procent ogółu utrudnionych. A prze.o 
olet tysiące mtodych kobiet mogłoby 
~ale:tć pracę w budownictwie, jako 
zbrojarki, magazynierki, windziarki 
itp. Trzeba tylko przełamać polru­
tujllce docychczas uprzedzenie, te 
pn;y budowie wydatnie pracować 
niogą tylko mężczyźni. Lezy to zresz 
tą w interesie !amych kobiet, które. 
jak dotąd, do~ć niechętnie zgłaszajł 

się do tego Zl\vrodu. Ze swej strony, 
dyrekcje, rady zakładowe i organio1 
zacje podstawowe winny dołożyć st.a.­
rań, aby kobietom stv.-orzone tam z<>­
stały odpowiednie warunki pracy, 
i odpowiednia atmosfera. 

wane itp. 
Ceny sprzedażne tych artykułów są 

chce mieć pralnię 
B~ieczeństwo i higiena pracy 

na terenie naszych zakładów wy­
kazują jeszcze wiele niedo­
ciągnięć, które trzeba niezwlocz- · 
nie usunąć. I tu na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa naszej aptecz 
ki sanitarnej , Od chwili, gdy z fa 
bryk~ v..·ycofano lekarza, to jest 
prze-szlo od roku, zaznacrn się , 
chroniC7.!ly brak środków .:>pa­
trunkowych, jak bandaży, waty, 

1'liź-sze od cen nowych wytworów hut- W PZPW Nr 1 pracuje .znaczny 
niczych. Poza tym dla imve~torów od5etek kobiet. Dużym utrudnie-
r.,,y też pl'zedsiębiorstw budowlanych niem dla naszych robotnic jest 
"ę>,·ielh dogodność stanowi możliwość brak na miejscu pralni, z której 
natychmiastowego ich nabycia, gdyż mogłyby korzystać. Wskutek tego 
Fą one sprzedawane poza kontyn- wiele kobiet przynajmniej r11z w 
a-entami. miesiącu, podczas prania w domu, 

Dlatego też dziwnym ·wydaje się nie przychodzi" do pracy; inne 
fakt, że na liście odbiorców żelaza znów', bardziej zdyscyplinowane--
u;i:~'tkowcgo, dostarczanego przez aby nie opuścić dnia roboczego, 
Główny Skład żelaza w ł..odzi, maj- urządzają pranie w nocy, a naza· 
duje :się spośród łódzkich przedsię- jutrz zmęczone stają przy warszt11 

,biorców jedynie Miejskie Przedsię- tach - co, oczywiście szkodzi ich 
biorstwo Budowlane. Wiele innych zdrowiu i ujemnie odbija się na 
lódzkich przedsiębiorstw i in~tytucji wynikach Ich produkcji. 
11ektora u!!polecznionego nie docenia Czy w tych warunkach robotni-
v.·idoci;nie znaczenia wykorzystania ca może po pracy zająć si~ jesz. 
użytków żelaznych. Wolą one zaop'.1- cze wydatną pracą społeczną? 
trywać się w żelazo, dostarczane Rzecz prosta, że nie. · 
}'lrzez huty, bo to może łatwiej i :pro· Dobrze byłoby wi<:c, aby w na-
:.;dej, choć„. niejednokrotnie dłużej szych zakładach urządzono pral· 
i droz<".i. Tłumaczenie tego zjawiska nię, tym bardziej, że istniała ona 
tym, że nieużytki znajdują, się na vi pierwszych Jatach po wyzwole-

T elegraliczno· T el:i;n ;c;~~·d;~;~;ray~v· I I 

Urzqd 
Ambulatorium PZPB Nr 4 jest 

jedną z nielicznych w Łodzi tego 
rodzaju placówek, nie posiadają· 
c:vch 1elefonu. Utrudnia to nie­
zrniernie normalną pracę persone­
lu sanitarnego. zwłaszcza w wy­
padkach poważnych, wymagają­
cych przede wszystkim pośpiechu. 

Toteż o założenie telefonu w 
ambulatorium staramy się już oci 
izeregu miesięcy. 

Odpcwiednie pisma wysłaliśmy 
kilkakrotnie do Urzędu Telefonicz 
no - Telegraficznego. Początkowo 
Urząd Telefoniczno • Telegraficz· 
ny uzasadniał niemożność założ0· 
nia telefonu tym, że potrzebny 
jest tu specjalny kabel, !l w zwią7 
;ku z; lym specjalne zezwolenie ja­
kiejś wyższej in~tancji. Widor-z. 

~ 

nie jednak tę główną trudność de.· 
ło się usunąć, ponieważ po pew­
nym czasie kabel założono. 

Niestety, na tym się skońC'Lyło. 
Nasze dalsze zabiegi i nale.gania 
pozo~lały bez odpowiedzi. Tele· 
fonu do tej pory nie mamy, mimo, 
że pierwsze w tej sprawie pismo 
do Urzędu Telefoniczno-Telegra· 
ficznego wysłaliśmy jeszcze w 
czerwcu 1949 roku. 

Posl(lpowanie Urzędu Telegra­
ficznP.go jest tym dziw11iejsze, że 
zakłada się przecież telefony na· 
wet w mieszkaniach prywatnych, 
i to w terminie l ·miesięcz:nym od 
zleżenia odpowiedniego podania. 

M. Majewska 
k"r!!spondentk;i „Glo~u" 

i PZPB Nr -' 

:została później zamknięta. 
Mamy nadzieji:. :!:e organizacja 

partyjna razem z Radą Zakłado'~ ą 
usuną tę dotkliwą bolączkę ko· 
biet l zajmą się przywróceniem 
pralni, zwłaszcza, te zakłady na­
sze posiadają odpowiednie po­
mie5ZC7enie dla niej. 

A. ·w egnerowicz 
korespondentka „Głosu" 

z PZPW Nr 1 

Nauczyciele studiują 
zasady marksizmu-leninizmu 

Jednym z głównych przedmio­
tów zainteresowania ze strony na 
uczvcieli szkół łódzkich w chwil! 
obecnej jest sprawa - samokształ· 
cenia ideologicznego. Mówi ~ię n 
tym podczas posiedzeń Rad Ped'1· 
gogicznych, na rozmaitych konfe· 
rencjach. Przy wielu szkołach po· 
wstają koła dyskusyjne i organi· 
zuje si<: seminaria. 

Konsekwentne i systematyczne 
podnoszenie poziomu polityczno· 
ideologicznego ogółu nauczyciel· 
stwa wpłynie na ściślejsze powią­
zanie jego prac, programu i metod 
nauczania w szkole, z ogólnym 
wysiłkiem całego narodu, budują­
cego, socjalizm. 

Celem akcji samokształceniowej 
jest gruntowne poznanie przez na· 
sze nauczycielstwo literatury nau· 
kowej z dziedziny filozofii, ekono­
mii, socjologii i pedagogiki socja­
listyczr.ej. 

Związek Nauczycielstwa Polskie 
go uznał sprawę niezwłocznego 
podj::;cia systematycznej akcji sa­
mokształcenia ideologicznego nau­
r-zycieli szkćił ogóhrnksztełcących 
i zawodowych za najważD.iejSLe 

zadanie w chwili obecnej. 
Mi<:dzy władzami ZNP a admi· 

nistracją szkolną (kuratoriami i 
dyrekcjami okręgowymi szkolnic· 
twa zawodowego) nawiązano śc!· 
słą współprac<:. Terminy egzami· 
nów, obowiązujących w roku bi-c­
tącym nauczycieli, zatrudnionyd1 
w pełnym wymiarze godzin oraz 
pracowników administracji szkol· 
nej, ustalono na sierpień br. Do 
teqo czasu każdy nauczyciel po· 
winien odbyć z pomyślnym wyni· 
kiem cztery kolokwia, będące wa· 
runkiem dopuszczenia do egzami· 
nu kot'1cowego. 

Rzetelne przestudiowanie zasad 
marksizmu·leninizmu da nauczy­
cielstwu możność realizowania no 
wo wprowadzonych do szkół pro­
gramów szkolnych, opartych na 
wspólczesn ych naukowych podsta 
wach, pozwoli nauczycielstwu 
w-i:ią.': rzeczywisty udział w bu­
down,ictwie przyszłej Polski Socja 
listycznej. 

Stanisław Bendkowski 
korespondent „Głosu" 

7P Zwi;:ir.ku Naurzycielstw::i 
:Polskiego 

Ś1'0dków, plastrów itp. oraz 
uśmiemających bóle. 

Najrychlej należy też załatv..ić 
sprawę warunków pracy robotni 
ków oddziału kamiarni i rdze­
niarni:. 10 zatrudnionych tam lu­
dzi pracuje w ciasnym pomie­
szczeniu razem z hartownikami. 
Gazy, powstające przy hartowa­
niu, roZJprzestrzeniają sit: dokoła, 
zanim zostaną wchłonięte pn:ez 
wentylatory. Praca rdzeniarzy w 
tych warunkach szkodzi ich zdro 
wiu, a co za tym idzie, jest ma­
ło wydajna. 
Toteż organi~cja partyjna, ra­

da zakładowa :i administracja 
\Vinny si<: tym jak najszybciej za 
interesować i zaradzić w porę 
złym warunkom higieny i. bez­
piec1.eństwa pracy w naszym za­
kładzie. Usunięcie ich umożliv,.i 
naszej załodze wydatniejszą, niż 
dotychczas pracę. 

R. Bogusia.wski 
korespondent ~ Łód~iej Fabryki 

Maszyn Jedwabniczych. 

• 

Ogólnie biorąc, na terenie woje.. 
~ództvra łódzk;ego zatrudnionych 
je11t w budownici\\ie około 1000 ko.­
biet. Liczba ta jednak w roku bie­
żącym powinna wzro:mąć "'ielokrot-. 
nie. 

Sprawę opieki nad kobietami prze-­
jęła. obecnie Rada Kobiet pn;y z.,,.. 
Zaw. Praco1m. Budowlanych, któm 
przy w.spóludziale Zw. Zaw. i Powi&• 
towych oraz Miejskich Rad Narodo„ 
wych r;a.jmie się organizacją kurs6w: 
szkoleniowych dla kobiet oraz będzie 
przeprowadzała staią, kontrolę wa.­
ranków ich pracy. (JK) 

Dlaczego nie ma pieców? 
Od pewnego czasu zapano\vała 

mroźna zima. Prawie wszystkie 
zakłady pracy przystąpił~· do po­
rządnego ogrzewan.ia ~al fabryCT. 
nych, gdyż kiero\v.nictwa ich ro­
zumieją, że praca w zimnie jest 
mało wydajna i naraża robotni­
ków na przeziębienia. 
Napisałam „prawie wszystkie 

zakłady" - gdyż, niestety, nie 
należy do nich I oddział PZPW 
Nr. 37. U nas sytuacja IPOd tym 
wzglc:dem pozostawia wiele do 
życzenia. 

W cerowni stoi duży 7.epsuty 
piPc, w którym nie można palić. 
Zatrudnione tam cerowaczki skar 

~ się. że z zimna, nie są w sta• 
ni<e pracować. To samo da się po­
wiedzieć i o pokoju brakarzy. . 
Skorzystaliśmy ze sposobności, 

iż do oddziału 'Przyjechali dyrek­
torzy kombinatu _ i ?~edstawi­
Jiśmy im nasze . położenie. Dyrek­
torzy pokiwali głowami, obiecali. 
że co.~ się zrobi i, jak dotąd, na 
tym kiwaniu głowami i obie~ni­
cach się skończylo. 

Jak długo mamy czekać na 
ustawienie pieców, cz.y d6 letnich 
upałów? 

Zenona Ma.<l 
korespondentka ~ l'ZPW Nr 3'l 

od&iał L 
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UWAGA. WYKŁADOWCY 
DZIELNICY SRODMIBSOIE 

PRAWA, PzP:R-OWCYt 

W dniu 28 stycznia br. o godzinie 
J 5 w lokalu własnym przy ul. Gdań 
~kiej Nr. 75 odbedzie się kolejne 
seminarium na tem~t „Budowa !un 
damentów socjalizmu w Polsce Lu­
dowej". 
Obecność wszystkich wykładow­

ców I stopnia bezwzględnie obo­
wiązkowa. 

U'VAGA, Wl'KLADOWCY 
J>ZIELNICY SRODM'.IESCIE! 

W sobotę dnia 28 stycznia o godz. 
l 5 w lokalu Dzielnicy przy Piotr­
kowskiej 53 odbędzie się semina­
rium (dokończenie 8 tematu). Obec 
nóść wszystkich obowiązkowa. 

Ruch oszczędności rośnie 
Załoga Z.W.T. i . U.T. podejmuje zobowiązania 

Zakłady Wytwórcze Transforma· I Odpadki bedą uiywa.ne do produk~ 
torów i UrzJłdzet\ Termotechnłcznych wania podkładek do sworzni, co ob­
postanowiły r6wniet przystąptć do niży ich koszt i usunie trudności za.­
akcji oszczędnościowej, zataczającej opatrzeniowe. Skróci to także eza.s 
tak szerokie kręgi w przemyśle wł6· trwania prac i przyniesie oezczędno­
kienniczym. Szc?.ególny rodzaj pro~ ści około 50.000 zł miesięcmie. 
dukcji tej fabryki utrudniał dokona- Biuro konstrukcyjne postanowił'> 
nie szczegółowych obliczeń możliwych opracować połącze11ia transformato­
sposobów o~zczędności, które wpro· rów i wyznaczyć w dokumentacji na­
'lrndzane l!ą jlli lub zamierzane przez leżyte długości odprowadzeń po stro­
robotnik6w. Podjęte ostatnio zobo- niG niskiego n.a.pięcia, co pozwoli na 
wiązania. prr.yniosą ogromne oszczęd zaosz~ędze-nie około 0,05 proe. op:ól­
ności i usprawnią pracę 1'-ielu dzia.- nej ilości przerabianej w zaklada~h 
łów p::odukcji. miedzi. Prócz tego biuro konstrukcyj-

W imieniu 'l'l'"Ydziałn remontowego nę daje realny projekt zastąpienia 
tow. Zygmunt Pokora zobowiązał się sprowadzanych z zagranicy płyt ba­
do w~·konania specjalnych wykrojni- kelitowych drzewem bukowym impre­
k6w, które pozw-0Ją '1'.-ylwrzystać od- gnowanym, dzięki czemu uda się za­
padki, wytwar?.ane przez kotlarnię. oszczędzić wiele tysięcy złotych. 

Nowe ulice na przedmieściach 
Prace Miejskiego Przedsiębiorstwa Drogowego 

'Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo- chnie ulic na peryferiach miasta. 
we, uruchomione od 1 stycznia r. b. Zadaniein MPD jest budowa i u­
przystąpiło już do wypełniania zle- trzymanie w stanie używalności 
ceń Wydziału Komunikacji 1 w dróg oraz mostów na terenie Łodzi. 
chwili obecnej zakłada nawierz- Jest to przedsiębiorstwo wyłącznie 

Załoga stolarni z kierownikiem iej 
tow-. Janem Stawowskim, zobowillZU­
je ei~ zaoszczędzić sumy, przezna­
czone na wytwarzanie opakowań do 
tt·ansformator6\v i innych maszyn w 
ten sp-0s6b, że -przerabiać b~dzie sta­
re opakowania, zużywane dotychc7.tl3 
jako opał do kotłów. Tow. Stawow­
ski postanowił we własnym zakresie 
zaoszczędzić materiał, potrzebny do 
produkcji zasuwek drzewnych do ail­
ników. Zastoso"lvany pl·zez tow. Sti.­
wowskiego specjalny nót profilowy 
zaoszczędzi 60 proc. materiału, któ­
ry poprzednio zamieniał się w tro· 
ciny. Oszczędności uzyskane w ten 
sposób sięgają tysięcy złotych mie­
sięcznie. 

Str.! 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę"' 
Zaniedbany dom 

1 lokatoców dnmu przy ul. Hot"a~zej 1 nadesłalo naUJ. Qll~PUJIC1 llett 
„z mi~zkania oh. ob. Kolasi.ń!kich na pierwuym pi~ze jut drugi r-ok leje 
air woda dn mie11zkań ua parterze. Wniesione w tej ll}l'l'awie podanie do IV 
oddrialu nadzoru budowlanego, nie odnio!lo 5kutku. Zwraca!Hmy Bil' -i: l'ł epn 
"ą do nadzoru budml'lanego, z tego powodu., że małż. Kolll6iń..<>e)' be1 .,;cz. 
wolenia przeLuclowali aohie nue.zkal\ie na I pi~tr~. Wady komtrukcji powo. 
dujii u nas ciQgle potopy. Sl)d ukarał umowo!~ tych lokatorów w;solq gT!l)'"'" 
TJQ, ale w U!arhie nic Fi~ u nas nie zmieniło ... ". 

Prosimy Zar:ąd l\"icruc/1omości i dozór 1011itmny o :;a/,ntere.sl)f.ł!allit rit 
l'I .•prnH'fl. 

Zdrowie i Brus bez lekarza 
Ob. Zofia Kuzow~ke pi!ze: „Kiedy w na!zej dl'lielnicy - ZdrDwłe. t1f:1. 

Brus, ktoś zachoruje, nie wie, do którego leka.rza U. S. ma lń~ udać:· Le. 
lenne rl'jonowi cilJgle 11mieniają 6i~, a chorzy pozr>atajlJ hex opieki. Na pny_ 
I.Jad clnfa 16 h: m. czekałam n11 511·1 kolejk~ w o~roclku przy ulicy Zawadz_ 
kiej 11. W l~m czasie. w ośrodku odchrnuo tcldon s Ubel!pieezahrl i okazało 
ri,, te dla chorych z Bru!a i Zdrowia właściwy jest o&rodek przy ulicy, La.. 
gicwnickicj. Straciłem więc wiele cennego czasu. 

---..,.....-------------------------- wykonawcze. Plany pracy sporzą­

Ton·. Zygmunt Ku.miński "1\-Taz i:e 

wszystkimi zespołami pododdziału 
montowni transformatorów uradzili, 
że używać będą do wszystkich sworz­
ni miedzian~'<:h, do izolatorów wys?­
kiego napięcia - nakTętkj zabezpie­
czające z żelaza. Dotychczas używa­
no mo~iężnych nakrętek. Nie zmnieJ­
szająe jakości i -wytrzymałości trans­
formatorów, montownia zaoszczędzi 
tym sposobem około 2000 zł mie- Zapytujemy Ubezpiec::alni~ Społecznq, dl.ac:ega dwie tluJe dzielnice lt> 

d:ci pozostajq be: odpowiedniej opieki lekankiej w u:yan4C:on,-ch rejMach? 

Studium Ekonomiczno-Przemysłowe 
dla robotników i przewodników przemysłu odzieżowego 

Drogi awansu społecznego Sil w Polsce Ludowej otwarte dla każ­
dego. Państwo nasze nie szczędzi wysiłków i środków, by przyspo· 
rzyć naszemu krajowi jak najbardziej wykwalifikowanych pracowni· 
ków dla różnych dziedzin życia i untożłiwić wszystkim chętnym nau­
kt w celu pogłębienia swych dotychczasowych wiadomości i kwalili· 
kacji za,,-odowych, a co za tym idzie - o~iągnięcie awansu !'tpołecz-

uego. "!t 

Wyrazem tego jest między innymi o 
twarte przed kilku dniami w Łodzi 
picr"·sze Studium Ekonomiczno-Prze. 
mysłowe. Powstało ono z inicjatr"7 
Ministerstwa Przemysłu Lekkieg" 
clla pracowników i robotników prze­
n\yslu odzieżowego oraz dziewiar­
skiego. 

Na Studium, które rozpoczęło już 
pracę, za.pisało się około 140 słucha.­
czy-. Duży odsetek wśr6d nich etano­
\vią robotnicy i przodownicy pracy. 
Zadaniem Studium jest zapoznanie 
ich z podstawowymi zagadnieniami, 
dotyczącymi ekonomiki przedsiębior­
st"l\"'a pr7.emysłowego. 

Kon erencja Uczelniana 
ZAMP na UL 

\V Aull U. Ł. w niedzielę dn. 29 
b111. godz. 8.30 rano odbędzie się 
picnvsza Konferencja Uczelniana 
ZAMP przy U. Ł., której celem bę­
rb:ie; podsumowanie dotychczaso­
~·;r.rh osiągnięć organizacji ZAMP 
na · U. Ł„ ustalenie <lalszych wytycz 
,: •. eh i wybór nowych władz. 

Konferencja 
przedsiębiorstw budowlanych 
Zawiadamiamy, że w dniu 28.I.1950 

roku o godz. 10 rano, w Centralnej 
Swietlicy Budowlanej Zw. Zaw. w 
Łodzi, ul. Nawrot 23 (w podwórzu, 
pr11.wa oficyna, parter) odbędzie 1lę 
konferencja przedstawicieli przedsię­
biorstw hudowlanych w sprawie pro­
wadzenia robót zimowych. 

Ze zw·. Metalowców 
Zarząd Okrqgowy Zw. Zaw. Meta 

lowców w Łodzi zawiadamia, że w 
dniu 29. I. 50 r. o godzinie 9 w sali 
ORZZ. Łódź, Traugutta 18, II pię­
tro odbędzie się Rozszerzone Ple­
num Zarządu. 

Wszystkich zaproszonych Zarząd 
Okręgowy prosi o konieczne przy~ 

bycie. 

U W A GA, 
ZĄ..MP-owcy WSGW! 
W niedzielę dnia 29 stycznia br. 

o godzinie 9 rano w sali PZPR 
Dzielnicy Staromiejskiej przy ul. 
Południowej Nr. 11 odbędzie się I 
konferencja uczelniana ZAMP-u 
przy WSGW. Obecność wszystkich 
ZAMP-owców ob9wiązkowa. 

Wykłady odbywają. się w gmllchu 
Szkoły Głównej Planowania i Staty­
styki, która też zape\vniła tej nowej 
placówce naukowej naszego miast.a 
licznych wykładowców spośród swego 
grona profesorskiego. Nauka na Stu­
dium trwać będzie około dwóch mie­
sięcy, po czym po prze-rwie, przezna­
czonej na i:trwalenie przez słuchaczy 
zdobytych wiadomości, przystąpią 
oni do egzaminów. Absolwenci Stu­
dimn. po pomyślnym ich zdaniu, skie 
rowani zostaną do pracy w przemy­
śle dziewiarskim i odzieżowym, od­
powiadające; ich nowym, względnie 
pogłębionym kwalifikacjom. 

Onegdaj odbyła się uroc?.ystoeć 
otwarcia Studium, na którą przybył 
~Unister Przemysłu Lekkiego, tow. 
Stawiń<1ki. 

Uroczystość otwarcia zagaił dy­
rektor Studium, dr Kordaszewskl, 
witając ministra tow. Stawińskiego, 
grono profesorów-wykładowców, za­
proszonych gości i słuchaczy. Pr~e­
mówienia wygłosili: rektor Szkoły 
G!ó1vnej Planowania i Statystj·ki dr 
B1erzane!c, przodownice pracy obu 
przemysłów tow. tow. Kobusiewicz 
i Słowińska, przedstawiciele grona 
wykładowców i słuchaczy. Przemó­
wił i·ównież, serdecznie in·zez zebra­
nych witany, minister Przemysłu 
Lekkiego, tow. Stawiński, podkreśla­
jąc przemiany, jakie przyniósł Polsce 
ustrój demolrracji ludowej, szczegól­
nie na odcinku gospodarczym i oświa 
towym. Z kolei tow. Stawiński omó­
wiwszy osiągnięcia, związane z przed 
terminowym wykonaniem Planu Trzy 
letniego, nakreślił zadania, stojące 
przed nami w obliczu Planu Sześcio­
letniego. Zwracając się do słuchaczy 
tow. Stawiński podln·eślit, iż kształ­
cą się oni dla dobra realizacji socja­
lizmu w :rnszym kraju. 

Odpowiedzi Redakcji 
Mieszkańcy Stoków: - Sprawę 

ośrodka Ubezpieczalni na. Stokach 
poruszaliśmy już przed dwoma ty­
godniami. Obecnie czekamy na. wy­
niki. 

Stały Czytelnik: - Z zasady ano­
nimów nie zamieszczamy. Jeżeli za­
leży Wam na zainteresowaniu nas 
sprawą pracy Poradni Przeciwgruźli­
czej, podajcie nam osobiście szczegó­
ły- sprawy, jak na przykład: kiedy 
zdarzył się wypadek przez W as opi­
sany, jakie były jego okoliczności itp. 
Prosimy więc o zgłoszenie się do 
Redakcji „Głosu" - dział miejski -
godz. 10-15. 

Na §ali §qdoUJej 
SKAZANIE GRANATOWYCH 

OPRYSZKOW 

Sąd Apelacyjny w Lodzi skazał na 
15 lat więzienia Ignacego Kaję i Ka­
zimierza Więckowskiego, oskarżo­
nych o to, że w latach okupacji w 
Piotrkowie, służąc w szeregach „gra­
natowej policji", uczestniczyli przy 
masowych rozstrzeliwaniach ludności 
żydowskiej. 

Obydwaj oskarżeni „osłaniali" te­
ren, na którym siepacze hitlerowscy 
rlnknnywali masowych mordów. 

'ITP.OSTROŻNY .MOTORNICZY 
SKAZANY NA 8 MIESIĘCY 

WIĘZIENIA 

·W Sąd.zie Okręgowym w Łodzi ro· 
zegrał się epilog katastrofy tramwa­
jowej, która wydarzyła się 21 lipca 
1 b. r. u zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Czerwonej. 

Na ławic podsądnych zasiadł rnot9r 
niczy Eugeniusz v\'asiela, oskarżony 
n In, że w czasie prowadzenia pocią­
!ill Lrnmvn1jowcgo linii nr 7, :spnwn· 
r]pwał nieumyślne poranien1e kilk U· 

pi!~lu pasilżerów. 

Przesłuchani biegli stwi•ud.7.!ll 
wprawdzie defekt hamulców w wago· 
nie, uznali jednak, że oskarżony niE! 
wykorzystał użycia piasecznicy, 
Sąd skazał Waslelę na 8 miesięcy 

więzienia. 

Wykwalifikowany korektor 
potrzebny natychmiast 
Wa~unki h. korzystne 
Zgłoszenia: 

„Głos Robotniczy" 
l..ódź, ul. Piotrkowska 
86 III p. Sekretariat 

Poszukiwany natychmiast 

Głównv księgowy 
lgloszać sfę 

RSW ,.Prasa", Piotrkoweka 68 
j Wydao;;ał P-•011alnv 

------------~~~ 

"dza Wydział Komunikacji, a l\!PD sięcznie. (b. d.) 
wykonuje jego zlecenia. 

W chwili obecnej zakładane są Ł , d • • d , I d • · 
~~.:~!:~~~~:~~~30„~r~~: o z przystępnie o wspo zawo mctwa 
Michałowicza, Krakowska, Cygan- W Świadczeniach Da rzecz Odbudowy Stolicy 
ka, Pawilo11.ska, Włościańska. 

Prace prowadzone są bez wzglę- Wojewódzki Komitet Odbudowy ganizowanych na odbudowę stolicy. Stolica naszego kraju w Pianie 
du na pogodę: przy silnych mro- m. st. Warszawy w Łodzi przystąpił Wyróż.nil się w tej akcji Przemysł Sześcioletnim stanie si~ nowv•ze"'nt\ 
zach wydobywa się i wozi z obsza- do WS1>6łzawodnlctwa w świadcze- Papierniczy, Rejon Lasów Państwo- s li p , . ", 
ru b. getta gruz na miejsce przezna niach na odbudowę Warsza.wy. Do- wych w Łodzi, Dyrekcja Okn:gowa t.o cą a~twa 1'.u~owego, o~rod­
czenia - gdy się ociepla, prowadzo tychcza.s wiele łódzkich zakładów Kolei Państwowej, Dyrekcja Prie- k1em !2tuk.i, nauk.i l kultury. Ciiły 
ne są roboty drogowe. (sw) pracy brało udział w .:zbiórkach or- mysłu Bawełnianego, Centi:ala Tek- kraj weźmie udział w odb".ldowfe w 
------------------------------ stylna, Przemysł ~~ó~~y, C?ntrala której nie 2:abraknie równi'!ź nik~go 

Z kł d G f. K . 'k . w· d " Ł d . Handlowa Ceramiki i \Vlele mnych. robotnicze. Łod . 

O O y ro ICZne ·„ SIQZ O I le ZO W O ZI ~tn~:f:afua~1k0i:c~db~d~~;y~~~~~~ z ma spopularyzo~arua tej donJo-

zwyciężyly we wspóhawodnictwie ogólnopolskim wy i systematycznie zbierane są słej akcji w sali Urzędu Wojewódz-

\'V dniu dzisiejszym w Cenral- \ wadzonym od lipca ub. roku mię 
nej Szkole PZPR w Łodzi odbę dzy wszystkimi Zakładami Grafi 
dzie się uroczystość wręczenia. cznyml „Książki i Wiedzy" w 
sztandaru przechodniego Łódz- całym kraju. 
kim Zakładom Graficznym Częś6 oficjalna uroczystości 
„Książki i Wiedzy". Zakłady te rozpocznie się o irodz. 19.30. Po 
bowiem zwyciężyły we wspólza~ Jej r.akończenlu odbędzie się za-
wodnictwie ogólnopolskim, pro· bawa. (m) 

Jednolite ceny owoców i warzyw 
Mrozy nie poderwały stanu zaopatrzenia 
Pomimo mrozów zaopatrzenie Ło- warzyw i owoc6w u różnych dostaw­

dzi wwat"Zywa i owoce jest zadows. ców, ceny na te same ratunki nie by· 
Jające. Jabłek mamy pod dostatkiem ły wszędzie jednakowe. Stąd też czę­
i cena ich pozostaje bez zmian. Rów· ste nieporozumienia, wynikające z 
nie wystarczające jest. zaopatrze,nie faktu, że np. jabłka tego samego ga­
w ziemniaki, które -0u·zrmać można tunku miały inną cenę w sklcp~e 
w każdym 11klepie .sp6!dzicl4zyni. PSS na, Chojnach,a inną w skkp1e 

Pewne b1·aki odczuwają kupujący PSS przy ul. Piotrkowskiej. 
przy nabywaniu cebuli i włoszczy~- Począwszy od ubiegłego ty~odnia 
ny, których cena w ubiegłym ty.~o- sytuacja na tym odcinku ulegla za. 
dniu zwyżkowała, a do~tawy sq nie- sadniczej zmianie i Powszechna 
dostateezne. Według inform1tcji, o- Spółdzielnia po porowmieniu z Cen­
trzymanych z Centrali Ogrodniczej, tralą OgrodnicZ4 wprowadziła na wa­
jest to objaw przejściowy i zostanie rzywa i owoce tzw. cenę średnią, oho. 
on w najbliższym czasie opanowany. wią:rującą. we 1''!!ZY!!tkich jej pla-

Z powodu dokonywania zakupów cówkach na tere.nie całej Łodzi. 

PSS zwięks~a wypiek pieczywa 
i dąży do coraz lepszej jego jakości 

Powszechna Spółdzielnia posiada 
JUŻ w Łodzi 17 piekarń, wytwarza­
jących dziennie przeszło 80 ton pie­
czywa. W ten sposób PSS pokrywa 
przeszło połowę całego zapotrzebo· 
wania mieszkańców Łodzi w tej dzie­
dzinie. 

Od 1 marca, po otwarciu dwóch no 
wych piekarni i przeprowadzeniu re­
montu w kilku innych, dzienny wy­
piek chleba l bułek podniesie się do 
120 ton, co pokryje ogólne zapotrze· 
bowanie w 75 proc. 
Dość częste bywają jeszcze wy­

padki, że pieczywo dostarczane jest 
do niekt61ych sklepów zbyt późno. 
Aby temu zapobiec i usprawnić tran­
sport, PSS zakupiła 25 nowych fur· 

pn:yjml\ od zaraz: 

gonów i odpowieclnlą ilość koni. 
Obok trudności transportowydl, 

najpowain:ejszą bolączkę „Powszech· 
nej" stanowi to, że jakość pieczywa 
nie wsz<;dzie jest jednakowa, zależ­
nie od kwalifikacji personelu w po­
szczególnych piekarniach i wyposa­
żenia technicznego tych piekarń. Dy· 
rekcja piekarń kładzie specjalny na­
cisk na podniesienie jakości pieczy­
wa. Tego słusznego dążenia nie uda 
się jednak urzeczywistni~ tak długo, 
dopóki nic zostanie wybudowana, od 
kilku lat już zresztą będąca w pro· 
jekcie, piekarnia· olbrzym, która sa· 
ma byłaby w stanie pokryć znaczną 
część zapotrzebowania Łodzi na pie­
czywo. 

t. kł~rownlka I r"'ferentów Wydziału ZaopatrT.:enłil 
2. kierownika materiałowe! księgowości 

3. wykwaljJlkowanyeh k1!1ęgowycb 

4. referenta Wydziału Planowania 
5. wykwalilikowanych tokarzy 
e. wykwalifikowanych tkaC'Ly (czkJ) 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Pertonalny. 

. ~c : caL ., c 4 c :nc: c . : :• 

....... , .......................................................•. „ ...... „ ••.•• „ ............... „ 
P A'A'STWO"WE BUDOWNICTWO EI.EKTRYCZNF: 
ZAKŁAD OKR:ĘGOWY 

w Łod7.i, ul. Zamenhofa 32 

zatrurlni natychmiast na wyjazd: 
I. techników-elektryków 
2. techników .mechaników 
3. mlatrzów -dektr:rków i mii.trzó?i' 
4. monterów lcon!trukcyjnych 
5. monteYów.elektryków 
6. kietO\'l"CÓW 
7. traktorzystów 
". techników-mierników 
9. tpchnikÓ\•' .budowlanych 

W:irunki no omówienia na miejiscu. Godziny przyjęć 8 - 16 
„~!'!~l!•l'llał!•••••••••n•••••.,..,..••••••••-n•11•u••••••••••••••••••••••••••••••11n11••1~~•e•• 

„ 

składki n~. ten pow~żny cel. . . kiego w Łodzi odbędzie się w naj-
W chv.nh obecneJ coraz w1ęceJ bl:i. . ""'Ą . 

instytucji i zakładów pracy pny- zszym czasie urocz,,.„ ... akadenua 
stępuje do organizowania Kół Odb"..l przy współudziale przodown!ków· 
do.wy ·warszawy. ~zł~nkowie ty~h akcji odbudo·wy Warszawy, pod (pro 
Kol ~ cal~ zrozum1eruem. dla waz· tektoratem .pre.zydcnta m. Łodzi _ 
ności akcJ1 odbudowy stolicy dekla- . . 
ru.ią dobrowolne świadczenia na ten tow. Mmora i wojeWO<ly lódzk1e.go 
cel. Nikogo nie powinno za~ralmąć - ob. Si:ymanka. 
w szere.gach członków Kół Odbudo· -------------.... -
wy WarszP.wy. Zadania bowiem sto 
ją ce przed SFOS w Plan'.e Szesciv • 
letnim są ogromne: calkowita od­
budowa Starego Miasta wraz z Zam 
kiem Królewskim, przebudowa ul. 
Marszałkowskiej z centralnym pla­
cem Stolicy, metro, Ośrodek Kultu­
ry Robotniczej .z Domem Robotnika, 
Domem Chłopa i Centralnym Do­
mem Młodzieży, budowa Par:..u Kul 
tury i Wypoczynku, odbudowa Fil­
harmonii Narodowej, dalsza . rozbu­
dowa wyższych uczelni i burs d'a 
uc7.ącei ~ie: młodzieży. 

U waga, uczestnicy 
pokazów filmowych 

„Głosu Robotniczego"! 
Jubro, w niedziitlę, d:n. 29. 1. 

1950 r., o godz. 10 rano, odbędzie 
si~ w kin:e „Tęcu" .pokaz; słyn· 

nego filmu radzieckiego re!. W. 
Pudowkińa p.t. ,,Burza nad Azją·•. 

Po pokaz!e - dyskusja. 

Likwidujemy bolączki 

PSS uzupełnia braki w swych sklepach 
Pasta do obuwia 

W odpowiedzi na naszą, not.alkę 
dotyczącą, braku żółt.c.1 tJasty do obu 
wia w sklepach PSS otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, opiewające, że dyrelt· 
cja PSiS rozesłała. specjalne okólni· 
ki do kieron-ników sklepów w związ 
ku z tą sprawą. Okólnlltl te przypo­
mimiją, że w każdym sklepie PSS 
powinna znajdować się pasta. do o· 
buwia. Chwilowy je,f brak nastą.pił 
z tego powodu, że magazyn PSS dn. 
10 styeznia zajęty był wyłącznie 
ekspedycją proszku do prania i my­
dła, nie zdążył więc zaopatrzyć skle­
pów w żółtą pastę. 

Zmywaki 

ne,i ilości l sklepy nopa.trzone 51\ w 
ten artykuł. 

Haftki 
Dnia 10 stycznia. pisaliśmy u bra • 

ku haftek w sklepiwh PSS. Dzl~kl 
na.s7.ej notatce w sklepach galanie· 
ryjnych PSS wprowadzoną. zostanie 
sprzedaż haftek. 

Dzisiejsze.i nocy dyżurują na~tę­
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 - Czernek La­
giewnicka 120 - Pastorowa, Piotr­
kowska 307 - Pawłowski, Naruto­
wicza 42 - Rychter, Gdańska 90 -

Bra.k zmywaków, o których plsa- Rembjeliński, Armii Czerwonej 6-
Ilśmy, był przejściowy. Obecnie ma- Szymai1ski, Srebrzyńska 67 - Szlin 
gazyn PSS posiada je w <lostatecz- denbuch, Piotrkowska 25 - Stcckel. 

·00000000000000000000000000000000000000000~ 
SPóŁDZIELNIA PRACY KO.NFEKCU. 00-

BIELiźNIARSKIEJ „A S TR A", 
Łódź, ul. Zamenhofa 3 
zatrudni natychmiast: 

1) Referenta. planowama 
2) Mechanika maszyn specjalnych 
3) Referenta gos.podarczego. 

Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. 
Zg·loszcnia z życiorysem do Wydziału rers<>nalnego ' 

0000000000000000000000000000008000000000000000000· <>• ZJED~OCZENIE PRZK\1Y~LU ~L\SZYN 

i N.\RZ.Ę:m~r ROLNICZYCH 
w todzi, Pl. Zwycięstwa 2 - Blok D. 
zatrudni od zaraz na miejscu i na wyjazd: 

1) inźynierów i techników 
2) księgowych bilansistów 
3) księgowych 
4) elektrotechnika. 

Mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje Wydz. Persomllny. 

.::oooooooc~ 
OOO<X><><>O<><XX><>O<XXX><>~O<>O~O<>OOO<>O<X> 

P A:;(l'STWOWE ZAKf,ADY 
I'RZE:\IYSLU BA WEł,NIAXEGO Nr ' w Łodzi 

zaangażują .natychmiast: 
1. Technika-mechanika na !IBmodzielne stanowisko 

w Wydziale Ruchu 
2. Technika.mechanika do Wydziału Ruchu 
3. Technika-mechanika na stanowisko kicrc>wnika 

I 
Postępu Technicznego 

~gloi:z;o11i11. przyjmuje Wydział Per~"nalny -
Lódź, ul. Sienkiewicz~ 82/8·1. 

O<X>O<X>OOOOOO~~~<><XX><><X>~ 
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Ze §portu -
Koszykówka, pływanie i zapasy 

Depesza . 
kondolencyjna G.U.K.F. 
do sportowcó w bułgarskich 

WARSZAWA (obsł. wł.). -
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi· 
zycmej przy Prezydium Rady Ml 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związku 
ze śmiercią premiera Kolarowa. 

program dzisiejszych i jutrzejszych imprez sportowych 

Co pisała prasa łódzka 28 stycznia 1930 r. 
BEZROBOTNI MOG"~ POCZEKAC 
"'Łodzi bawili ministrowie Prvstor 

i Kwiatkowski, „zaniepokojeni" ·bet-
1·obociem i trudną. sytuacj~ lódzkic: ­
go przemysłu. Główne konfore:i.:,i:3 
odbyły si~ w województwie . .Brali w 
n it•h udział fa.bry'irnnci łódzcy. R '.l­
botnikom - Prystor odpowiedział, •i,e 
v• prostu nie ma pien iędzy na pomoc 
dla bezrobotnych i że nalciy za wią­
zać w :Lodzi komitet obywat elski dla 
:ratow:mia umierających głodową 
śmiercią. 

STARCIA W WIEDNIU 
W c:zasie pochodów Ileimwehry i 

Schutzbunau doszło do ostrych starć 
7. polic.ią. Nastą.piły maso\~'e aresz­
t ·,wania. 

WYBóU MISS POLONII 
::'>fiss Polonią została wybrana ak­

torka filmowa, Zofia Batycka . 

UPAŁY W KRAKOWIE -
RóżE POD POZXANIE::\l 

W Krakowie w dniu wczorajszym 
panow:ila niezwykle ciepła pogo·J.a. 

UP.\DEK DYKT.\1TRY Xaj'l~1rsi ludzie nie pamiętają ta!de-
W HISZPAXII go f enomenu .1atury. \V Wielichow'P. 

D kt t II
. „ l . pod Poznaniem zakwitły w ogrod·de 

y · a or i~. :t.panu, genPra Pl'l'.110 i·óże . 
d~ Rivera, wn.-czył w dniu dzisit.j- · 
L<:ym prośbę o dymisję cale go gao'.- „A WAN'fURY KO~l l1NISTYCZN E 
netu. Następcą Primo de Rivcrv zo-1 W PIOTRKOWIE" 
11tał irenernł Beren"'uer. • Fr-tl pow~·ższym tytułem - dono-
---------"'---~--- :łi ,.Kurier Łódzki" o poważnych zaj-

1(.„ llJl f:c;;ich, jakie miały miejsce prze.I 
•• , więzieniem w Piotrkowie. Wietki - li - tłum bezrobotnych domagał się na. 

t~ chmiastowego zwolnienia z więzie· 
r.ia aresztowan~·ch działacz~ komuni­
stycznych. Demon!':trantów rozpędzi­
ła policja. 

.ADRIA - dla młodzieży tStalrna l) 
,;\\'~•spa bczimienn:i" g. 16, 18, 2!J 

BAŁTYK (~an;towicza :W) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
g-o<lz. 17, 19, 21 

BA.JKA (Fr:inciszkańska 31} „Pło­
mień Noweg-o Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNfA (Daszy11skicgo 2) - „Pl'J­
gram aklu:tlno~ci krajowych i za­
granicznych N"r 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla mloc!ziciy (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 178) „.Potępień­
cy" godz. 18, 20 

FOLO:-\IA (Piotrkowska fii) „Czar(!i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

Pl:ZED\\'IOś~IE (Żeromskiego 76) 
„Arinkn" - go<lz. lS, ~O 

lW130TXIK (Kil ińsk:ego 187) „M~ż­

c1.yźni w jej życiu" - godz. 18, 20 
ll.O:.YfA (Rzgowska 84) - „Krwawa 

wendetta" - godz. 18, 20. 
REKOl~D (Rzgowska 2) „Diulbars" 

dla młodzieiy godz. 16; „:\Iilczc:Jic 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Ki!ińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

~WI'l' (Bałucki Rynek 2) „15.Jetni 
kapitan„ - godz.. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale:<-
sand~r Pus7.kin" - godz. 16.30, 
l S,30, 20.:JO. . 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­
nik a 1"otrc Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. lG.30, 18.30, 20.30. 

,WŁóKNL\.RZ (Próchnika 16) „Czar­
ci Żleb" godz. 16.30, 18 30, 20.30 

~-OLXOść (• ' apiór kowskiego lG) -
,,Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 2G) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" god1.. 18, 20 

S'l'EIGERT UNIRIWCHAMTA 
FABRYK~ 

Firma Steigert przy ul. Miliono­
wej wymówiła pracę wszystkim ril­
botnikom. Fabryka ma być zamknię­
ta z powodu braku wmówień i prze­
pełnienia magazynów. 

OBYiżKA PŁAC 
W ZDUŃSKIEJ :WOLI 

Dyrekcja tkalni Warszawskiego w 
Zduń5kiej Woli obniżyła samowolnie 
zarobki robotników o 20 procent. Po­
nieważ robotnicy nie zgodzili się na 
obniżkę - wymówiono im wszystkim 
prac~. 

1' A:;; ST\\ m\ \ T.IUTR 
im. STEFANA JARACZA 

(uł. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka AnatJla 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PM;ST\VOWY TEA1 ;! NOWY 
(Daszyńskiego 31, teł. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Kar ha na" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 

Program imprez sportowych na 
sobotę 1 niedziel! przed 

stawia. się dość ciekawie„ 
Na pierwszym miejscu należałoby 

wymienić zawody ligowych druźyn 
łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Ostrowia. Dzisiaj Spójnia miejscowa 
rozegra r ewauiowe spotkanie z gość­
mi. Jak wia.domo łodzianie ubiegłej 
niedzieli w Ostrowiu „potknęli" się, 

przegrywając mecz po dogrywkach. W 
110hotę będą lhciełi się zrehabilitować 
za poniesioną klęskę, poprawiając Jed. 
nocześnie swą. pozycję w tabeli roz­
gt'ywek, Sądzimy, że tym razem Spój 
nia zwycięży, LKS Włókniarz w nie­
dzielę ma również szanse wygrać z 
Kolejn.rzami, którzy będą. niev;ątpliwie 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sohot 
nim ze Spójnią.. ŁKS Wlókniarz ma 
już tyle utraconych punktów, że czas 
pomyśleć o zdobywaniu ich. Poza. tym 
koszykarze grają w dalszym dą.gu 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz­

kiego. Koła sportowe zmierzą. się w 
szlachetnej rywalizacji aż na czterecli 
salach w siatkówlc~ męską. i żel\ską.. 

Druga impreza godna uwagi, to za. 
wody pływackie ŁKS Włókniarza z 
Ogniwem ze Szczecina . Goście od 
dłuższego czasu szkolą się pod okiem 

Obóz kondycyjny 
dla 

WMierskiego trenera. Kla.uaa Mihaly. 
Zobaczymy czy dużo poprawili swą 

formt i nabrali rutyny, 
Trzecia impreza pod wzgl~em z:i::i.. 

rzenia, to zapasy ligowych zespołów 
Gwardii łódzkiej i Stali z Wrocławia. 
Loclzianie pos!aclaj~ szanse na. uzyska 
nie dobrego wyniku. 

Na. prowincji odbędą się również za 
wody bokserskie o drużynowe mi­
strzostwo klasy B. Propagandową im­
prezą. bokserską będzie mecz w Płoc­

ku pomiędzy łódzkimi zespołami Ogni 
wa i ŁKS Włókniarza. 

Pływa.cy Związkowca udają !ię tym 
razem do Bytomia, gdzie rozegrają 
zawody z najsiln'.ejszym tamtejszym 
zespołem. 

A więc w Łodzi spotykamy się na 
trzech imprezach w koszykówce : w so 
botę i niedzielę oraz na zawodach 
pływackich i zapaśniczych w niedzie 
lę. 

Szczegółowy kalendarz:rk 
sportowych na. dziś i jutro 
wia się następująco: 

imprez 
przedsta-

SOBOTA: Piłka. ręczna - sala O· 
gniska przy ul. Traugutta, godz. 19, 
zawody o mistrzostwo Jigi koszyko­
wej Spójni.a - Kolejarz Ostrów, po­
przedzone przedmeczem koszykówki o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS Włókniarz 
I B - Spójnia I B. 

\V sali przy ul. Pogo11owl!kiego 32, 
• • , odbędą. się mecze w koszykówce o mi 

tents1stow strzostwo klasy A okręgu łódzkiego: 
godz. 18 - Widzew - Związko'r..ec, 

Polski godz. 19 Kolejarz - Chemia, godz. 
Związek 20 Bnwełna - AZS. 

Teniso- NIEDZIELA: Piłka ręczna - sala. 
wy orgn Ogniska. przy ul. Traugutta, z::iwody 

nizuje o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 
dla repre 12 LKS Włókniarz Kolejarz O­
. zentacyj strów, poprzedzone przedmeczem o mi 

nej ka- strzostwo klasy A w koszykówce: go. 
dry tcni dzina. 11 Kolejarz - AZS. O godz. 17 

sistów, o dalszy ci~g mistrzostw kla3y A w ko 
raz dla szykówce męskiej : Z.KS Włókniarz 

r.ajlepszych juniorów 2 - tygodnia I B - Związkowiec, godz. 18 Wl~ 
WY_ obóz kondycyjny w Zakopanem, dzew - Spójnia. I B, godz. 19 Ba.­
l:tory będzie trwał od 1 - 14 lute- wełna - Chemia. W siatkówce o pu­
go. Kicro\vnikiem obozu będzie Jó- char grają koła sportowe na czterech 
zet Hebda, instruktorem zaś Bcldo salach: Kopczyńskiego M. Drewnow: 
wski. Oprócz tego udział w obozie skiej 86, Szterlinga. 24 1 Pogonowskie 
weźmie instruktor narciarski oraz , go 82, 
kulturalno - oświatowy. 

Na obóz powołano 12 zawodni- Zawody zapaśnicze: w sali przy ul. 
k?w: ~ędrzejowską, Popławską, Nawrot 27 o godz. 16 odbęcl!} si, za­
S.rnneck1ego I, Skoneckicgo, Piąt- wody o mistrzostwo ligi pomiędzy 
ka, Chytrowskiego, Olejniszyna, Ra Gwardią (Lódź) a Stalą z Wrocławia.. 
c!zio, Kwintka, Licisa, Sebralę, Pio zawody pływackie: pływalnia Ogni· 
trowskiego. W obozie miał uczestnl ska przy µ.J. Traugutta, godz. 17 zawo 
czyć również junior krakowski dy towarzyskie pomiędzy drużynami 

Christ, nie poz\vałają mu jednak LKS Włókniarz i Ogniwem ze Szcza 
na to zajęcia szkolne. cina. W programie biegi i sztafety. 

Jutrzejsze rozgrywki , 
w siatkówce łódzkich kół sportow ych 

yt sali sz~olnej przy ul. Kopcil\- SIATKóWKA MĘSKA: 
skiego 54, siatkówka męska: Sal& przy ul. Szterlinga.: 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R~-
lewicr.-Ziembińskiej, ·w. Waltera, W. SIATKóWKA MĘSKA: 
Ziembińskiego i innych. Gimnazjum Dziewiarskie I druiyna 

Zarząd Miejski, II - Strzelczyk, Il. 
Zarząd Miejski, I - PZ7., Koło 248 
ŁZWANN Nr 24 - PŁZ. Graf, 
Zarząd Miejski, ill - Straż Pożar 11.55 (Ł) Syv,na ł - chwila muzy- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. - I Glmn. PZPJG I. 

ki . 11.57 Sygnał czasu. 1:2.04 Dzien- l.óclzk. Zakł. Odzież. - PZPJG Nr 
r:ik południowy. 12.25 Pr:.::erw:i. 13.23 PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 8, II. 
(L) Chwila muzyki. 13.30 Progr~ Zespól wrocławski . Urzlłd Wojewódzki, I - ZWS, II. 
dnia. 13.35 Audycja szkolna. 14.00 (ul.Ja racza 2, teI.:n 7-49) Gimnazjum Papiernicze - centrala 
Przegląd kulturalny. H.10 Najcie- Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni Tekstylna, I. 
ka wsze audycje przyszłego tygodnia . ,;Wielkie zmaganie" -{ Montserrat) . Urzą.d Wojewódzki, II - Centrala 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) :\Iu Kupony żTK ważne. Początek 0 go- Tekstylna, II. 
z~·ka obiadowa. 14.55 Koncert soli- dzinie 19.30. Technozbyt, Il _ Gimnazjum Dzie 
stów. 15.:JO „\Yalce" dla świetlic cizie wiarskie, II. 

na, III. 
Straż Pożarna., II - Społem, 87, 

SIATKOWKA :tE~SKA: 
Skóra., I - Zarzą.d Miejski, I 
Centrala. Tekstylna - Zarząd Miej 

ski, n . 
Spotem, Koło 87 - Filmowiec 
TPD Nr 4 (Szk. Podst.) - ZWS, I 

cięcych. 16.00 Dziennik popoludnio- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ZOR Stare Miasto - Technozbyt, I. 
:wy. 16.20 (Ł) Aktualno~ci łódz~de. „LUTNIA" Ubezpieczalnia. - PST Orzeszko- SIATKÓWKA MĘSKA: 
lC.25 (Ł) l\Iuzyka popołudniowa. (ul. Piotrkowska 243) · 
JC..50 (Ł) Informator kulturalny. we3. Sala. Związkowca. 
17.00 „Przy sobocie po robocie". Sobota, dnia 28 bm„ o godz. 19.15 Książka. i Wied~a - l'ZPJG Nr 8, Fabryka Zegarów - OSP 93 
18.00 „Z kraju i ze świata" . 18.15 ,,Królowa przedmieścia". Udział hie- I. Strzelczyk, I - Zw. Zaw. Prac, !'1-

".\fozyka ludowa. 18.40 „Wszechni-::a r ze caly zespół art~·styczny. Chór - nansowych. 
T.acl iowa. 19.00 Audycj:t dla w 3!. balet - orkiestra. SIATKóWKA MĘSKA: .Skóra. I, II - Solidarność 
19.15 Koncert. ~O.OO Dziennik wie- Bilety do nabycia w kasie teatru Sala przy ul. Drewnowskiej Przemysł Miejscowy - PZPB, Ru. 
c? orny. 21.40 „;\Iicki<'wicz". 22 OO od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie PWPW. I - Gimn. Przem. PZPW I. da. 

Zawody bokserskie: o drużynowe 
mistrzostwo ltlasy B odbędł się nastę 
pujlłce mecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) - Zwląz 
kowiec TomRsz6w, w Karsznicach o 
godz. 14: Kolejarz - Wl6kn!arz Pa­
bianice, w Kutnie o godz. 16 Spójnia. 
- Widzew, w Piotrkowie Gwardia. -
Legia Łódź, w Sieradzu Legia Sieradz 
- Korab P iotrków. · 

Zawody propagandowe 
w Płocku, godz. 1.J:,30: 
- z.KS Włókniarz. 

odbędą się 

Ogniwo 

Z o.1tatnlei chwi l i -

W depeszy tej czytamy: 
„\-\'strząśnięci wieścią o zgonie 
przywódry_Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza miqdzynaro­
dowego obozu walki o pokój I 
socjalizm, premiera rządu Bułgar 
skicj Republiki Ludowej - w..,. 
syla Kolarowa, sportowcy polscy 
w !'zrzerym żalu, z powodu tak 
wielkiej straty, przesyłają Wam 
wyrazy gorącego wspólczncla". 

Wspan iały sukces w Sztokholmie 
Pięściarze naszych Zwią~ków 

Zawodowych zwyciężają 16:0! 
SZTOKHOLM (obsł. wł.) - W p ierwszym swym meczu na te­

renie Szwecji pięściarze Polskich Związków Zawodow~·ch <>dnieśli 
wysokie zwycięstwo n ad robotniczą reprezentacją Szwecj i w stosun· 
ku 16:0: . 

W muszej - Kargier pokonał wyso· wtorek r.RŚ rozl'graj11 na!twne 'flotlumie 
k.o na' punkty Viklunda, w koguciej - w Ei<kihtnna. 
Grzywocz w~punkto\\al :i'i°)hoq;a," piór W)~trpy ewe zakoircz11 pohcy pir!cla. 
kowej - Ścig11ła 01lnió,l, zwyei1·-two rze mecrcm w Goett>horgu. 

Walne zgromadzenie 
W ZK S „Naprzód" 

1>rl'-Cz t. k. o. w lH runrl1ic nad Rerg· 
łimrlem, który dornnl kontuzji łuku 
hrwiowrgo, w lrkkil'j - Sailow ski 11ic· 
111acznir W)llllllktowal Amler•~ona, w 
pół~e<lniej - po najładniejnf'j walce Za.rząd WZKS ,,Naprzód" w Jł,udzle 
•po1kania, Chyrhła oclnió<ł 7w)rif>two Pabianickiej zawiadamia, że w nie.. 
punktowe nad Yiklam!PrPm, kiórt;_!O tyl dzielę, dnia 20 stycznia. br. o godz. 

d 
10,30 w pierwszym terminie w lokalu 

ko gong uratował o pur~i;:ki przez t. ś · tl ' P"'PB R d i p b ' · . . . , . wie icy :t. w u z e a 1an1c· 
k. o., w "recłmr.1 "\owara pokonał 111\"zna kie· iirz ul p bia ickiej 184-186 d. 

. F r k ·1 . . . J Y . a n o 
c2211" •orH· m~a na JHlll · ty. w r>0 1'1fZ· 1 bęclzie się Walne Zgromadzenie Klu· 
kirj - Grzrlak "ypunktował \br1in~•o- . bu. 
na. J..tóry w IIT rumlrif> li~l do 8-min \ Członkowie, którzy do dnia. zebr~­
n:t dr•kach, w cirikirj - 110 dwóch pnr 1 nianie przerejestrują. si~ i nie z:iplacą 
~ranyth nrnclarh, Jn•ki'1ła oclnió•ł nir. składek członkowskich - tracą, prawo 
5po1hicwa11e r.w)cii;-~two natl Boł<ler~. ktci głosu na Walnym Zebraniu. 
ry poddał ~ę w o~tatnim etarcin. Zgłoszenia do pucharu Davisa 

~Jccz oglądało 4 tys. wi.<hów. 

W niedzi('lc 1.awoclnic-y pol<cy hf(l~ 
walczyć w "'orroeping z rf!Prezf>ntarją 
mid<cowych klnliów rnhotninyrh, wr 

Nowe władze 
Związk9wca-Zry wu 
Niedawno odbyło ,.;lę zebranie wy­

borcze w „Zwiąi::kowcu-Zrywie" , na 
którym dokonano wyborów do nowe­
go zarządu klubu. 

Zarząd ukonstytuował się następu­
jąco: 

Prezes - Zygmunt Kaźmierczak. 
I wiceprezes kult.-oświat. - Aloj­

zy Gust. 
II wicepreze!! wyszkol. sport. -

Eugeniusz Karpow. 
III wiceprezes adm.-organ. - Ze-

non Saganowski. 
Sekretarz - Tade.usz Steinbrecher. 
Zastępca sekretarza - Zbigniew Lis. 
S}rnrbnik - Roman Lipczy11skl. 
Zastępca skarbnika Zygmunt 

Szafrański 

Gospodarz - Stanisław Kałużny. 

Członkc•\\ie Zarzadu: Helena Sz; I. 
ma jer. Borek, Antoni Stolarski, Sta­
nislaw Durka. 
Zastępcy: Stan isław Moroszkle-

wicz i Zdz Pawlakówna. 
. Komisja Rewizyjna: ~!akowski, Ko­

mkowski i Mrozowski. 

Uwaga, kierownicy 
placówek poczt 

i telegrafów 

W alne zgromad zenie 
WZKS „W id zew" 

Zarząd WZKS Wiclzew zawiadamt:>„ 
że w czwartek, dnia 2 lutego 1950 t · 

o godz. 9 w pierwszym terminie 1 o 
godz. 9,30 w drugim terminie w sr.ko 
le powszechnej Nr 81 przy ul Armil 
Czerwonej 41 - a nie jak podano po 
przednio w lokalu wła.'mym o(ibjd.zie 
sit Walne Zgromadzenie. 

Członkowie, którzy nie przerejestro­
wali sit i nie zapłacili składek człon 

kowskich do dnia 31 stycznia. 1950 r. 
tracą prawo głosu na. Wa.lnym Zgro. 

madzenlu. 
Jednocze~nle klub zawiadami&, te 

imienne wezwania na Walne Zgroma­
dzenie wysyłane nie bę<lit· 

Gr.. O a 
Orian t.6c1%kleco Komlt1tt11 I WGJe­
w6dzkiero Komitetu PołlkłeJ ZJt­

dnoczoneJ Pa rtu Robotnlet• J 
n e Ili ar u Je: 

S:OLBGIUM .l\&DAKCTJNL 
T e J e ! e 11 Tl 

Redd:tor naczelny 
Zast~a r ed. naczel'l'ef o 
Sekret.an odpowiedda!ny 
Dz!a I pa rtyjny 

1 11·14 
111·1-3 
21'-05 
S5ł-Z5 

weWJL 111 
D:dal lr:.oreapond• 11t6w rob~t-

lllC%yCh I chJopsld.ch oru 
redaltlor6w f&Htell: ścien-
nych Jlt-42 

Dział mutacji m -2a 
D:r.lał miejski l s~rłOWY · 254-Zl 

weWll. I I 11 
Dztał •konom!cz117 211•11 
Dział f a brJ'Cr.117 211-19 
D:r.lal roln;r 214-21 -........ . 

172-Sl 

\L) „Początki klasy robotniczej w lę i święta kasa teatru czynna od Gimn. Gronowe, I - CZPP. PZM Wytw. 67 - WZBUP Nr 2. 
Łodzi". 22.13 (ł, ) Omówienie prog ra· godr.. 11. FA-~1A-TKA - PZPB Nr 8 PWPW, II - Gimn. Przem. PZPW Wszelkie przedpłaty na czasopi-
lllU lokalncJ,';o na jutro. 22 15 Clrn·;la Czytelnik - Filmowiec. I ll. ~mo „Głos Robotniczy", prosimy 
:r:u:n·ki. 22.20 Koncert rozrvwkowv. PA:ś"STWOWY TEATR LALEK :Filmowiec, II - Sąd i Prokuratura. Glmna'zjum GUJnowe, II Strat kierować w myśl zarządzenia Mini-
'Jrai; ~mi:<_;a z Czccho5lowncJ· i. 23.ÓO „l'INOKIO" PZPB Nr 9 - Społem, Koło 88 Pożarna, I. · ( I N t 27 t l l 3~ 7') sterst\\'a Poczt Nr. P. K. 320 z dnia 
o~tatnic wiarlomo~ri. 2:3 10 Program u. awro ' e. ;)• „ Poczta. 2 - PMT, Kolo 90 I Skóra III, I - MZK. 
na jutro. 2:1.1 5 :\Iuzyka taneczna. Sobota, 28 stycznia, o godz. 9.30 SIATKóWK,.<\. ~EŃSKA: 22. XI!. ln49 r . na adres: P. K. P . 
24 .00 (T,) Koncnt ż~·czeń. O 30 (L) wiclo\\-isko dla szkól pt. „Historia ca- Gimn. Papiernicze - PWPW SIA.TK6WKA tEl'fSKA: „RUCH" Łódź - 1, a nic j ak dotych 
Zakończenie audycji i Hymn. ła o niebieskich migdałach". ~echnozbyt - ZWS. Urząd Wojewódzki - Społem 88. czas na poszczególne Delegatury. D-l-lOOOG 
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„Do diabła, powstaf1cy odcinają ich od obozu!" 
Na szosle wszystko się pomieszało. „Bi ałe Koszule" skakali 

przez wywal on e w ozy i r atowali się jak mogH - w kanale, w ro­
''iie, w gęstym zaga jn iku· Pod obstrzałem rwały się i ryczały woly , 
aprzęgnięte do w ozów, zrywały postronki i przewracały t aborowe 
mgony. Słoń r aniony pociskiem, trąbiąc wściekle, zwaH się po­

tężnym ciel s k iem n a ziemię, przygniataj ąc ludzi. „Koszule' ' n ie mo­
gąc dob"ec do mostku, skakali do wody i tonęli, porzuca1i broń i ko­
nie. 

„Białe Koszule" uciekają!.„ Duma Górnych Indii, stary korpus 
królewski..· Uciekają, rzucając broń, tabory, całe mienie pułkowe, 
amunicję, sprz~t p0<lróżny, lekarstwa, rum, ryż - wszystko; co 
prz-ysłano z Pendżabu„. 1łai1ba!„. 

H arris poczuł c'.ckn ącą mu nad uchem strużkę c:'epłej krwi· Na­
:wet nie zauważył że k ula go tra fila. 

W ielbh1c\.v rozbiegły się po r ówninie, guh iac ciężkie juk· , o fi.­
cer rnvie pę<l z'.h prz0z pola. ratu j ąc s ę w oboz:€, \V a ngielski ch 
n am iotach, ukrytych za w zgórt:am i. 

Nareszcie obóz. W ogromnym namiocie lazaretu panuje b iega­
n:ina, słychać jęk:. Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się 
na ziemi. Napływają wci ąż nowi, których przynoszą w hinduskich, 
podwójnych lektykach. 

Oto w l ektyce - spod czerv,;onych firanek zwisa bezwładnie 
ciyjaś ręka. To ci ężko ranny pułkownik Chester· 

Doktór B etson jest blady z przemęczen:.a, na czole błyszczą mu 
krople potu. 

Ranni leżą na podłodze, oczekując w kolejce na opatrunek. 
Hinduski san:t ariusz prz-echodzi obok z dużym naczyniem, wypel­
n; onym s zarpiami. 

Doktór skinął na n iego: - dawać na stół pułkown„ka. 
Ches te r, r anny w głowę, jest n '.eprz)·tomny. 
Harris n ie patrzy na pułko'\\'nika, le cz na twarz Betsona . 
Doktór obejrzał ranę, wyprostował s:ę w milczeniu. . 
, .Będzie żył?" - pyta oczami Harris· 
Odpow•:iedzi ą jest przeczący ruch głowy - stan beznadziejn y. 
Jaki ciężki dziś dzień! - Sześci u rannych oI:cerów, dwóch . 

ci~żko, a t era z s a:n pułkownik. A il u żołn i erzy! „. 

Pół godziny późn:~j konn~ s owarowie g a lopowali z powrotem, 
z szaleńczą odwagą \Vpadli do obozu, tratuj ąc n am ioty i rąb i ąc n a 
prawo i lewo. Przed arli się przez wschodnią część obozu, zostawia­
jąc za sobą zamęt i przerażen : e , przeskoczyl'. su ch e. k oryto starego 
kanału i popędz'.1i ku murom twierdzy. Brama otworzyła się przed 
n;r.1i i m ieszka11cy miasta pny,\·:t alj ich radosn ymi okrzykami. 

Do późnego w ieczora huczało w w arowni, gdzie ś"'iQcono zwy-

cięstwo. „ J ohny, ~nój chłopcze, nie jedź do Ind1i!" _tańczyli chłop­
cy na murach m iasta. 

,.Białe _K oszul e" d_op~ero po zachodzie słońc-a zaczęli pojedyń­
czo, po dwoch ~chodz:c; s :ę, do obozu. Byli rozb iC:, p orani eni, zaku­
rz~m. Za~z~h si ę. ro.zb1erac .w obozie i pros ić o sch ronien:e w na­
miotach s.edem~z:.es1ątego p.ątego pułku p :echoty. Po obu stronach 
sz.os:( ~urnausk; eJ długo j eszcze k onne p odjazdy so\varów goniłv 
rozb1tkow. J 

; . „Białe perly . spadaj11 ~v cenie" - p isal tego dnia w tajnym 
Lśc e bogaty kupiec z Delhi do swego zaufaneg o przyjacie la w La­
ho:.ze: . „Białą perłą" -:-- nazywał kup:ec, według szyfru, wojsko kró-· 
le\,sk1e, podobne z Jasno s zarych mun durów do „pereł'', a ''czer­
woną kukurydzą" były pułki :z.!JlmtO\vanych s ipajów, któr zy nosili 
czenyone mundury. · 

,.Białe perły spadają w cenie - t:i :sał kupiec - ZA TO CZER­
WO NA KUKURYDZA IDZIE W GÓRĘ". 

Rozdzlał XXII 

SAHIB CHAMBERLAIN 

yY' '.1ocy ~:Io kwatery glówn-cj prz:vjeeh;:ił Ch::J,rJ'1J2rla'.11. W rl uż.vm 
n 0>111;oc1e gło,rnodowodzącego armią , generała Bernarda. zebrala 
s i('. rada ,.,.·oje1ma. 

<D. e. n.) 
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